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Zgromadzenie Towarzystwa kredytowego..

Zw ykłe walne zgromadzenia -Towarzystw  
kredytowych sk ładają  się z akojonarjiiszów, któ 
rzy się ^posiadaniem pewnej ilości akcyj w ykażą. 
Lwowskie, rozpoczynające dzisiaj swe posiedzenia, 
sk łada Się z delegatów, w ybranych powiatami 
p rz e t wszystkich właścicieli dóbr. Spodziewać się 
więc należy, że zebranie delegatów , których z k a ­
żdego powiatu jako najzacniejszych i najzdolniej 
szych wybrano, daleko więcej rozwinie samodziel­
ności i inicjatywy, jak  zwykłe zgromadzenie akcjo- 
narjuszów, których na to tylko zwołują, aby uzy­
skać  legalną formę uchw ał dla postanowień z a ­
rządu. ■ oi od

Galicyjskie Tow arzystw o kredytow e jest do 
tąd  zakładem  .stanowym, do którego każdy w ła­
ściciel dóbr tabularnych, czy chce, czy uieehce, 
należy. Chodzi teraz przedewszystkiem o to, a- 
tiy stanowe Tow arzystw o przemienić na p rjw a  
tne, do którego tylko ci należeć będą, którzy do 
niego przystąpią, lub z tego zakładu wzięli poży 
ozkę. Tylko tym sposobem przeobraziwszy się, 
Towarzystwo uzyska samoistność, a tem samem 
i możność swobodnego rozwoju. Zawisłość zupeł­
n a  Tow arzystw a dawniej od sejmu i W ydziału 
stanowego, później od krajowego sejmu i W ydzia­
łu, sprawiła, iż zakład ten nie mógł tak  jak inne 
instytuta kredytowe rozwijać się w m iarę rozwo 
ju stosunków ,i potrzeb krajowych , uiem ógł ró 
w nego kroku dotrzymywać innym bankom bipo 
tecznym. Chociaż wszystkie stosunki i potrzeby 
w około niego się zmieniały, zakład Tow arzystw a 
kredytow ego, jak został pierwotnie utworzonj-, 
tak  przez cały czas swego istnienia ani na włos 
się nie zmienił. N aturalna rzecz, iż co nic może 
postępować i rozwijać się w edług potrzeb czasu, 
to skostnieć musi.

J a k  długo istniały stany i sejm stanowy, 
ta k  długo było możliwe i istnienie instytutu s ta ­
nowego jako publicznego krajowego, zawisłego 
od stanów. Lecz odkąd zasiada w sejmie w ię­
kszość reprezentantów "nie-właścicieli dóbr, odtąd 
stało się anom alią, aby w prywatnych w y łą ­
cznych interesach właścicieli dóbr rozstrzygała 
większość, z innych klass złożona, a  jeszcze 
większą jest anom alią, aby sejm podobny brał 
pa siebie gw arancję za instytut, który sam ą 
żmianą stosunków z krajowego publicznego, stał 
się de facto krajowym pryw atnym . Uchwały 
przeszłorocznego sejmu zapadły w myśl tej zm ia­
ny, wyswobodzając Towarzystwo kredytow e aa 
przyszłość1 z pod sejmu, nadając mu autonomię, 
i umożliwiając mu tem samem przemianę uą 
Towarzystwo prywatne.

Tylko W rzeczach, w których istniały zobo­
wiązania sejmu stanowego a później krajowego
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względem osób trzecich, nie mógł sejm usunąć 
się zupełnie od kontroli i nadzoru Tow arzystw a. 
W statutach i na dotychczasowych listach zasta 
wnych wypisane jest wyraźnie, iż po gw arancji ob 
dłużonych dóbr i po gwarancji solidarnej wszy 
stkieh właścicieli dóbr, w trzecim rzędzie gw a . 
rancję wierzycielom daje i kraj, przez sejm repre 
zentowany. Je s t to tylko fikcyjna gw arancja, 
ale i tej sejm z siebie jednostronnie zrzucić nie 
m ógł.

Przedewszystkiem więc chodzi m t o , aby  tę 
podstawę gwarancji zmienić na p r z y s z ł o ś ć ,  dla 
p r z y s z ł y c h  pożyczek, i tym sposobem posta 
wić Tow arzystw o na zasadach naturalnych, p rak ty ­
kowanych obecnie z powodzeniem w całym  świe 
cie kredytowym . Opróez zastawu dóbr i funda 
szu zakładowego i rezerwowego Tow arzystw a, 
najdostateczniejszą jest rzeczą, gdy sami sto 
warzyszeni, którzy biorą lub wzięli pożyczki z 
zakładu, solidarnie gw arantują wierzycielom ka 
jiitał i procenta. A przez to odzyska Tow arzy 
stwo zupełną samodzielność, a  zakład jego zdolny 
będzie rozwinąć się w całej pełni. Gwarancja 
sejmu i gw arancja wszystkich właścicieli dóbr 
bez w yjątku, Czy przystąpili lub nie do Tow arzy 
stwa, jest nietylko sprzeczną z pojęciami dzisiej 
szemi o stosunku pryw atnych Tow arzystw  kredy  
towych do kraju i do pojedynczych, ale jest za­
razem i paraliżujące/n rozwój zakładu postano­
wieniem. Chociaż te dwie na niesprawiedliwości 
oparte fikcyjne gw arancje odpadną , bezpieczeń 
stwo listów zastawnych nic na tem nie utraci

Czynności krajowej Rady szkolnej.
£ protokołów Rady szkolnej

Jas  k r a jo w e j .
Posiedzenie XX V. dnia 20, uzerwGft 1808.
R ada powzięła następujące uchwały
I. Rada pow oła z poza swego grona do ko­

misji, mającej się zająć rew izją istniejących k s ią ­
żek polskich dla szkól ludowych, pp. Łucjana 
Tatom ira, Zielińskiego, Czapelskiego, M ichnę i 
ks. Hausmana.

II. R ada deleguje profesora Jan a  K ierek jartę  
do przewodniczenia egzaminom w szkole gr. kąt, 
głównej we Lwowie.

III. R ada postanawia zawezwać gm inę mia 
sta Sniatyna, aby zechciała podnieść płace nau­
czycieli tamtejszej szkoły realnej.

IV. Rada rozpisze konkurs na nauczyciela 
rysunków  i francuzkiego języka w gimnazjum 
Drohobyckiem.

V. Rada rozpisze konkurs na artykuły  treści 
nauczającej, w języku ruskim  pisane, z k tórych 
m a być ułożoną czytanka dlą szkół ludowych.

Narodowość polska w księstwie Cieszyńskiem.
Z CieńzyHH.

• % ..
Niemasz może kraju w całej rozległej Austrji, 

któregoby ludność tak  okropnie była zaniedbaną 
i  zgnębioną co do pielęgnowania języka krajow e­
go i kształcenia się w nim, jak  księstwo Cieszyń­
skie. sTen kraik , liczący około 2 0 0 .0 0 0  m ieszkań­
ców, składa się praw ie w yłącznie z ludności pol­
skiej, wyjąwszy pograniczne miejsca Morawy i 
i miasto Bielsko z osadą n iem iecką, tudzież oby­
wateli, dawniejszym przymusem poniemczonych 
w innych miastach sziązkich. Pomimo że od 
czasów odstąpienia Szlązka przez Kazimierza 
W ielkiego Czechom, nrzędowanu w języku czeskim 
a w nowszych czasach w języku niemieckim, po­
mimo (groźnych rozm iarów , jak ie  przybrała ger­
manizacja w szkołach księstwa Cieszyńskiego, 
przficież do dziś dnia lud pozostał polskim, i ty l­
ko  w tym  języku znajduje naturalne warunki 
prawdziwego postępu i oświaty. A przecie im ­
ponująca ta  liczba ludności polskiej na Slązku 
austrjackim  (na Szlązku pruskim jest do 800.000 
mieszkańców polskich) gdzież ma swojskie szkoły 
główne, gdzie wyższe zakłady w ychow aw cze, w 
którychby jej synowie poznać mogli należycie 
piękny język przodków, w którychby dneha za­
opatrzyć mogli w potrzebne środki do przyszłego 
zawodu i przeznaczenia, aby się stać pożyteczny­
mi dla kraju obyw atelam i? Szlązk niem a szkół
narodowych, swojskich, w którychby w zgląd bra 
no na rzeczywiste potrzeby ludności kra jo w ej,
polskiej ! .

W prawdzie znaczna część tej ludności, ewan- 
gielicka, około 60.000 licząca, wyprzedziła w roz 
wojn swej narodowości ludność katolicką naszego 
księztwa, bo w szkołach więcej mogła pielęgno­
w ać jeżyk ojczysty- k o r  1848 pod wielu w zglę­
dam i sprawił zwrot co do wychowania publiczne 
go w szkołach. T ak  w.yr"g°w ano czeszczyznę 
ze szkół i zaczęto natom iast zaprowadzać powoli 
i w katolickich" szkołach ludowych język  polski, 
co też już wszędzie z. m ałerai w yjątkam i usku­
teczniono. Na gimnazjum ewangielickiem w Cie­
szynie aż do roku 1848  język polski był p rzed­
miotem obowiązkowym, lecz gdy gimnazjum prze­
mieniło się w -państw ow e, nauka tego języka 
doznała uszczerbku, bo stała się warunkowo obo­
w iązującą, to jest tylko dla ty c h , którzy się do 
niej zgłaszają, Naukę tę oddano m em ieckiin jiro- 
fesorom ,' “

polskiej, ze wstrętem  i tylko na oko uczą tego 
przedmiotu. Język polski, to jest gram atyka, w y­
kłada się tu w trzech oddziałach dla uczniów ca ­
łego gimnazjum tygodniowo 2  razy  w ubocznych 
tylko godzinach, a nczący jej profesorowie, jak 
naprzykład pan Kareł nie uinią ani p isać, ani 
mówić cokolwiek poprawniej po polsku. Zapraw dę 
oryginalna metoda n a u k i! Czyż to są pedago­
dzy, co zamiast z chęcią i poświęceniem przyło­
żyć się do niezbędnego poznania tego języ k a , 
nietylko że go kaleczą ale nawet nim pomiatają! 
Nędzna to i licha n a u k a , k tó ra  nigdy nie przy­
niesie dobrych owoców, ani widocznych skutków! 
Uczeń, kształcący się pryw atnie, .często zawstydzi 
swych nauczycieli! A przecież program y gim na­
zjum ewangielickiego jasno w ykazują, iż daleko 
większa część uczniów jest pochodzenia polskie 
go, są  też liczni Czesi i Słowacy, bo gimnazjum 
to dla ewangielików jedyne w całej Przedlitawii. 
Cząstka Niemców, uczęszczających do tego gim na­
zjum, składa sie z żydów i synów profesorskich al 
bo z Biel szczam Dnch germanizacji tak  zna­
czne zabory zrobił na tej polskiej niwie , że bar­
dzo rzadko trafisz młodziana, opuszczającego ten 
zakład, któryby umiał dobrze czytać, pisać i mó­
wić po polsku. Ciało profesorskie składa się z 
Niemców zagranicznych lub pozaszlązkich, którzy 
postępowaniem swem zrażają młodzież polską do 
uczenia się języka ojców. T ak  tedy nauka ję 
zyka polskiego tu tylko w egietuje, bo w ykłada 
się po niemiecku!

W szkołach katolickich, to jest gim nazjalnej, 
realnej i głównej, od roku 1848 w podobny spo­
sób zaprowadzono naukę języka polskiego, jak  
ua gimnazjum ewangielickiem . Atoli w całej

cg r tr y b T S k o Z ie tT o t-S i f c -
8 tę k N f  gimnazjum katolickiem  po dwie klasy

obu g lmnaz,ów składająj , iem g _  ?

Któ* z n icT m oże w ykładać językiem  naszego 
kraju  i Indu ? Czesi z dobrym skutkiem  uczyć 
m oga języka uczniów narodowości czeskiej, ale 
potrzebnej biegłości w naszym języku p n ee też  
trudno im p rzy zn ać . Uznajemy dobre chęci n a ­
szych współbratymów, uznajemy gorliwe ich za­
biegi udzielania nam nauki języka krajowego -— 
ale czyż nadal tak  pozostać m oże, czyż się nie

VI. W celu zachęcenia do zakładania bibliotek 
przy szkołach ludowych Rada w yda następującą

Odezwę do W ydziałów Rad powiatowych:
„Szkoła ludowa, choćby najlepiej urządzona, 

nie jest jeszcze sam a przezsię w ystarczającą, aby 
potęgować między ludem wiejskim zbawienny 
wzrost ośw iaty i um oralnienia, gdyż skuteczny 
wpływ szkoły ustaje z chwilą gdy' młodzież j ą  
opuszcza, wracając do zajęć swego zawodu pod 
grozą ponownego zdziczenia i nabycia złych n a ­
łogów. Praw dziw y cel oświaty, Diedającej się 
zadowolnić udzieleniem mechanicznej biegłości w 
czytaniu i pisanin, w ym aga prócz szkoły , nad 
której reform ą R ada szkolna krajow a pracuje, in ­
nych jeszcze zakładów, mianowicie takich, któreby 
istniejąc po za szkołą, umożliwiały przecież d a l­
szy jej wpływ i na  swych starszych wychowań 
eów, któreby zatem utrw alały rzucone przez szko­
łę  ziarno ośw iaty i popierały jej rozrastanie się 
w dobrym kierunkn między starszem  pokoleniem", 

u. Obók szkół powtarzania m ogą pod tym  w zglę­
dem bardzo znakom ite usługi oddać księgozbiorki 
dziełek popularnych, zakładane przy szkołach lu­
dowych, bo tylko wtedy, gdy  dostateczny zapas 
książek daje  sposobność czytającemu wchodzić 
w obszary wiedzy i potęgow ać w sobie miłość 
ku  dobremu, może nabyta w szkole biegłość w czy- 
tauiu błogie w ydawać owoce. Z akładanie  k sięgo ­
zbiorów przy szkołach Indowych jest zatem  rze­
czą nader w ażna i przynosi w alną pomoc czyn* 
nościom Rady szkolnej krajowej w pracy nad po­
lepszeniem wychowania publicznego.

„Zważywszy powyższe korzyści, a  widząc, iż 
szkoły ludowe tylko bardzo rzadko zbiorkami 
książek są  zaopatrywane, udaje się niniejszem 
Rada szkolna krajowa do światłych obyw ateli w 
ogóle, a w szczególności do reprezentacyj powia­
towych, których zadaniem jest m iędzy innemi u- 
chwalanie „urządzeń w celu podniesienia ośw iaty", 
aby się tą  spraw ą gorąco zająć zechciały, aby 
się s ia ra łj^  czy to z funduszów powiatowych, czy 
ze składek dobrowolnych, zakładać biblioteczki 
przy szkołach ludowych, a  oddając je  pod nad­
zór plebana, lub nauczyciela miejscowego, lub też 
komitetu szkolnego, poleciły otwierać takow e ja ­
ko czytelnie w iejskie do publicznego użytku. R a­
da szkolna krajow a będzie w tym celu jak  dotąd 
polecać dziełka popularne, zasługujące przy za­
kładaniu księgozbiorków na szczególniejsze 
uwzględnienie.

' „Aż nadto szezupłe fundusze szkolne naszego 
kraju nie dozw alają Radzie szkolnej krajowej 
przyjść z m aterjalną pomocą tym  pożytecznym  za­
kładom ; nie wątpi jednak  R ada szkolna krajow a, 
iż wypróbowana niejednokrotnie ofiarność obyw a­
teli przyczyni się do wydobycia środków, któremi 
ma być popartą najważniejsza dziś dla ojczyzny 
sp raw a : krzewienie oświaty !“

czyni krzyw da ogrom na naszym prawom  p rzy ro ­
dzonym ? Czyż to nie urąganie z postępu nauk? 
T ak  więc szkoły gim nazjalne u nas na to są  u rz ą ­
dzone, aby synów ludu polskiego w ytresow ać 
i przystępnym i uczynić dla tógo daru niebiań­
skiego w stąpienia do świątyni kultury niem ie­
ckiej ! Któż się tam  troszczy o to, czy lud do­
stanie tęgich i znakomitych kaznodziei, zdolnych 
nauczycieli, adw okatów  i doktorów, biegłveh w 
języku k ra jow ym ! O, pau dyrektor dr. Gabriel 
wybornie się zapewne przysłużył protektorem  
systemu germ anizacyjnego, i nie poczeka d łu­
go już na odszezególnienie za swe zasługi, o- 
koło wychowania niemieckiego położone. Ileż to 
setek młodzieży polskiej przerobiono w ten spo­
sób na niedołęgów, renegatów , kosm opolitów i 
zapaleńców niemieckich! T ak  się dzieje na k a ­
tolickiem gimnazjum, a ik t mi tego zaprzeczyć nie 
może! A lud płaci, aby  synów  jego robiono 
obcymi dla niego, ażeby ich odciągnąć od zam i­
łow ania rzeczy ojczystych, ażeby 'z  pogardą pa- 
trzali na swój naród, zam iast coby przyczyniać 
się mieli do podwyższenia go z niegodnego s ta ­
nowiska, na jak i go zepchnęła germanizacja!

Szkoły nasze nie dostarczały j nje dostarczają 
inteligencji narodowej, lud nie m iał i niem a więc 
dotąd rzeczywistego z nich p o ży tk u ! W styd i 
hańba, kiedy Ind tak  pozbawionym zostanie w y­
kształconych przywódzców, którzyby szybko o- 
budzili go z tej śmierci umysłowej do pełnego 
żywotnego ruchu! Lad szlązki wprawdzie m ając 
zaspokojone potrzeby życia" codziennego, cieszy 
się z swego dobrobytu; jakżeż łatwo ocuciłby się 
z tego snu letargicznego! — ale brak mu większego 
zastępu znakomitości narodowych. A do_ tego 
stanu doprowadziły szkoły, wyłącznie niemieckie 
w kraju polskim !! Co za piękna ilustracja libe­
ralnych praw zasadniczych, co za sprawiedliwość 
rządów niemieckich!

Muszę cokolwiek powrócić do wypadku, w 
poprzedniej korespondencji mojej opowiedzianego. 
Ja k  wiadomo, uczniowie znając brak odpowie­
dniej nauki języka polskiego i chcąc jak ie  p rak ty ­
czniejsze odnieść korzyści z niego, poząw iązy. 
wali za wiedzą dyrekcji kółka i odbywali ćw i­
czenia w języku i z w ykładem  polskim. W iado­
mo dalej, że majówka, odbyta w Sibicy, szkodli- 
we mi&ł& następstwa. W zmianka o Polsce wv- 
wołała ze strony profesorów-germanizatorów for­
malne inkwizycje, podejrzywania, spisywano pro­
tokoły, oddano mowę do prokura to rji, ukarano 
uczniów złemi notami w obyczajach, zrobiono 
krzyki po m ieście i  w gazetach o tająyęh atosia-

VII. R ada poczyta sobie za miły obow iązek 
złożyć należne podziękowanie JO. księciu Jerze  
mu Czartoryskiemu i JO. księżej Marji C zartory 
skiej za jedną z licznych ofiar na rzecz w ycho­
w ania publicznego, że własnym kosztem i s ta ra  
niem wprowadzili w życie zupełny zakład gim na 
styczny dla szkół w Jarosław iu , .

Zarazem  wyraża Rada uznanie gminie m ia­
sta Boleohowa, że zadośćuczyniła jej wezwaniu, 
i podobnież postarała się o zap row adzen i nauki 
gim nastyki dla uczniów szkół tamtejszych, przy­
najmniej na czas lata.

Korespondtjntje Gazety Narodowej.
B u k a r e s z t  16. czerwea.

(A.Łab.) Z rozmowy ostatniej seuatorów Pla 
gino i Kostaforu z księciem  Karolem , mogli sif 
pierwsi, jako  też W9zyscy, którzy nie idą na śle 
po z dzisiejszym rządem , dowodnie przekonać, *e 
książę tańcuje rak, ja k  mn pan Bratiano przy­
gryw a. Uchwała Izby, potępiająca wystąpienie 
senatu przeciw m inisterstwu i dom agająca się 
pozostania jego nadal, by ła  tylko komedją, gdyż 
rezultat był już przedtem rzeczą postanowioną, 
nim książę dla formy polecił panom Plagino i 
Kostaforu utworzenie nowego gabinetu, któryby 
jednakże dał wprzódy gw arancję, żę senat zawo- 
tuje w trzech dniach koncesję kolei żelaznej i to 
bez żadnej dyskusji, i że nowe ministerstwo bę 
dzie postępywać zgodnie z obydwoma Izbami. 
Książę nie mógł utaić swego zdziwienia a  zara­
zem i gn iew u , gdy  pp. P l a g i n o  i Kostaforu do 
przyjęcia powyższych w arunków namówić się nie 
dali, oświadczając, że nikt nie jest w stanie wpłj 
aąć na senat, by tenże wotojąc tak  ważną dla 
kraju spraw ę, ja k  kolej żelazna, wstrzymał się od 
staw iania popraw ek, jeśli takow e azna za potrze­
bne, i że nie podlega najm niejszej wątpliwości,, iż 
Izba, złożona w przeważnej części z samych zwc 
lenników p. Bratiana, nie przyjmie utworzonego 
przez nich ministerstwa, k tóre więc byłoby zaraz 
na początku zmuszone rozw iązać Izby i odwołać 
się do narodu, żądając nowych wyborów, wolnych 
od wszelkiego wpływ u Tządowego

Nazajutrz, po tajnem  posiedzeniu senatu, przj 
nieśli pp. Plagino i Kostaforu księciu tę  sam ą co 
wczoraj odpowiedź wówczas to nazwał książę 
postępowanie senatu m ach inac ją , pochodzącą z 
w iadom ego mu źródła, k tó rą  będzie musiał zni- 
szczyć i zmusić wszystkich do uszanowania jego  
woli. Niemogąc utaić w ielkiego rozdrażnienia, 
i ikiego nigdy dotąd a niego nie spostrzeżono, za­
kończył andjencję, W krótce potem m iał Bratiano 
u niego dłuższą posłuchanie, po którem  ndał się 
na ki kogodzinną naradę  do br. K aiserlinga, gdzie 
był obecny i br. Offenberg.

rzyszeniacb politycznych, t a t  iż przypom inam y 
sobie rządy m oskiewskie & nie konstytucyjne: n  

Lecz jeszcze gorsze m iały być następstw a 
zabawy Sibiekiej. Szanowna dyrekcja zakazała 
dalszych ćwiczeń młodzieży gim nazjalnej w języ­
ku polskim zapomocą osobnego k ó łk a ; odebrała 
jej tedy jedyną sposobność odpowiedniego wy. 
kształcenia się w mowie ojczystej. Nie wchodząc 
w pytanie, czy dyrektor, dr, Gabriel był upow a­
żnionym do takiego k ro k u , wypada nam  tylko 
napom knąć, iż krok ten sprzeciw ia się ustawom 
dyscyplinarnym dla Szlązka r. 1856 wydanym, a 
mianowicie S- 29., k tóry orzeka, że zgrom adze­
nia uczniów w cela literackiego w ykształcenia i 
wycieczki w celach naukow ych pod przewodnic­
twem nauczyciela, są  pozwolone. Dalej, mniemat 
ny b łąd  lub nadużycie ze strony jednego ucznia 
n e usprawiedliw ia kroku, który  odbiera wszyst­
kim uczniom środek legalny do wykształcenia. 
Postępowanie tak ie  sprzeciwia się dalej zasadom 
ustaw państw ow ych, mianowicie §. 19. o ogól­
nych prawach obywateli państwa. Zawieszenie 
nstaw dyscyplinarnych i państwowych ze strony 
dyrektora, jest czynem nieusprawiedliwionym. Cóż 
bowiem znaczy ten czyn autokratyczny, zkąd b ie­
rze sobie dyrekcja prawo do tak ieg a  postępow a­
nia, zgodnego z absolutyzmem ? Dlaczegóż dotąd 
jeszcze nie zaprzeczyła publicznie dy rekcja  fał- 
-szom i bredniom, po gazetach i w publicznośoi 
rozsianym o tajnych zw iązkach ? Nie uczyniła tego 
owszem idzie jeszcze dalej, bo zakazuje iegalne środ­
ki nauki języka polskiego. Albo działa za sk in ie ­
niem z góry, aiho w porozumieniu z k lik ą  nie-

^ 0TPadzi razem z prokuratorją śledz­
two, które jeszcze n ieskończone!
Jarko  J Z . . W  Zwr^c^  choć uw agę na te gospo-
d £ t  ? ycb «erm anizatorów ? Czy £ a
szknKr 9 n&n Ze s*osank‘> j ak  urządzone są tutejsze 
y r y  ^  , y m yśli w prowadzić w życie artykuł

‘ i aW zasadniczyeh na obn gimnazjach i 
Bztole głów nej i realnej katolickiej, a  przedą- 

wszystkiem , czy zechce prawdziwego równonpra 
w nienia języka p ilsk iego  z niemieckim tak  w 
szkołach jak  i urzędach? Czyż księztwo Cieszyn
skie niem a otrzymać praw, z a g w a r a n to w a n y c h
konsty tucją?  Spodziewamy się, że rząd Przl czy ' 
ni się do zaprowadzenia zmian komeeznyc , 
nie zechce ntreym ywać eiatus quo anr - P, 
w am y się, że ziemia nasza d/a rządu nu tędzie 
terra incognito, '  * - ■/ - 8
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Wczoraj w p ^ id r iie  rozwiązano senat.
Po przeczytania dekretu wznieśli senatorowie 

okrzyk : Niech ż.\.ie konstytucja I na co odpowie­
działy galoije sykaniem i ok rzyk iem : Niech żyje 
m in-sterstw o! Tymezjisem zebrała się hałastra u- 
liczna n a  podwórzu przed gm achem  senatu, która 
w ychodzących senatorów rozraaitemi obelg mai 
pow ita ła ; a  następnie poczęto niektórych okładać 

smi, Hwać im w tw a iz , obryzgiw ać błotem i 
obsyny wad piaskiem i odprowadzać do domów 
w śród kociej muzyki i karczem nych naigraw ań. 
Oto w t«n tpnsób załatwiono tu jl westję gab  ne­
tową. Książę zap lątał się zupełnie w  sidła Bra- 
tianowskie ; dziś jedynem  jego marzeniem , tak 
jak ostatecznym celem polityki B rstiana, jest, być 
* czasem w pogotowiu do zaatakow ania Austrji ze 
strony Siedmiogrodu w tej chwili, k iedy Moskwa 
^kroczy do Galicji a  Prusy do PzecL. P lany  
utworzenia w krótce królestw a Rum uńskiego, pod 
berłem księcia Karola, z włączeniem do niego 
prowineyj, będących dziś w łasnością A ustrji, są  
owym kitem, łączącym  ze *zkui3ą da leko biizszych 
interesów krrju_, księcia Karolą z partją  czer­
w oną. <fr

i Spraw a kolei żelaznej pójdzie znowu w od 
w łókę przynajmniej na cztery m ies iące , t. j. do 
chwili, w której nowo w ybrany senat będzjt, mógł 
się,..zebrać. iójlrp y.ół*Tson a lu  i

Podobnie dzieje się i z innymi, równio ży wo- 
tneml dia Rumnnii kw estjam i, a natomiast bawi 
się rząd w żo łn ie rza , zakłada fabryki prochu, 
spruw adzą z zagranicy działa i broń rę c z n ą , ka­
że dniem i nocą pracow ać arsenałowi słowem, 
wydaje bajeczne sum y na  gorączkowe mrzon­
ki wylęgłe w pćłgł >wąp| politycznych aw an­
turników. fljgi.i-ifijjl rasiąsię-il ,

Dzień przyjazdu c ię c ia  Napoleona do Bu­
karesztu dutą i niewiadomy. Nie przyjął on o- 
harow anego mu pałaca_książęcego i tan e w  kon­
sulacie fran cu zk im ^j(iq

■jtf> aopi figanjob i  uwn- -o ,  w ioestą ulaneK 
t b ą  .pjDMnoal ojHy! riTyd ,ub«n  0 3 0  j dfleisosoą 

jn o łw iffs iśo tj ipifeositf ł.nj ; '<J śbJIusot
Czynności na(h państwa*

'nó ifi ,'i» m o /łs  o^owon w aw io w ln  molateo 
4 9 . p o s ie d z e n ie  Izb y  p a n ó w  z d n ia  17. c z e r ­
w c a .  Na ławie ministrów: P  1 e n e r, H a s n e r ,  
P o t o c k i  i H e r b s t  P rezydent ks. C o 11 o 
r e d o  otw iera posiedzenie o gor>,nw % 1 2 .

Przesłano ao sądowniczo-politycznej komisji 
projekt do ustawy, dotyczącej pra-* i sposobu po- 
sfępowatiia przy L.poie arnem rozazielenm posia­
dłości niernchomej. /deb

Z  porządku dziennego następuje spraw ozcia- 
niv komisyjne o uregulowaniu taryfy i czuw ariu 
nad  ruchem kolejowym Referuje hr. S a  I m. W  
imieniu komis, i wnosi on niezmienne przy jęcie u- 
staw y wedle stylizacji Izby poselskiej.

W  rozprawie ogólnej zabierają glos przeciw 
ko u staw ie : h r W i c k e n b u r g ,  i r .  D o b b l -  
b o f f i  S c b m e r l i n g .  WszyaCy oni uzasadnia­
j ą  sw oją opinię tero , ze przymusowe określanie 
wysokości tary fy  sprzeciwia bie ekonomicznym 
zasadom  o konkurencji, i musi z tego powoda 
przynieść szkodę społeczeństwu. O grani jzanie ta ­
ryfy w drodze nstaw odaw czej, nazyw ają ezćrńś 
prze"iwnem zasadom duszności i prawności.

S c b 5 1 I e r  • Ze wszystkiego co tu  słysza­
łem, przekonuję ■ się, że tylko w ygórow ana sum., n- 
ność wobee akcjonarjuszów  może natchnąć do 
obrony dzisiejszych ta ry f kolejowych. Gdy by ich 
nie ruszono, ale pozostawiono w dzisiejszej w y­
sokości, to nigdy oie udałoby się naszej produ- 
kcp. dotrzym ać pola konkurencji zagranicznej, 
i tym sposobem nasze koleje wcale nie przynio­
słyby  nam  tej korzyści, ja k ą  wedle teorji ekono­
micznej o dobroczynności u łatw ienia kom um kacyj 
przynieśćby m ogły i powinno.

Minister handlu P l e n e r :  W  ciągu  rozpraw 
niniejszych w yw iązała się wlościw le kw estja, czy 
prawodawstwo, a  względuie rząd powinieu coś 
przedsięw ziąsć w ceiu obniżenia dotychczasow ych 
ta ry f kolejowych, czy też należy z rezygnacjązdść  
się ua łaskę  i niełaskę dyrekcyj kolejowych. Od 
rozstrzygnięcia tego pytania zależy przyjęcie albo 
ryczałtow e odrzucenie przedłożonej ustawy.

Pochwały, jak ich  nieszczędzili tu b r. WicLen- 
burg  i br. Dobb'hoff dla kolei naszych, wcale 
mnie m e nanczyły niczego nowego. Przeciwnie, 
mnóstwo sk a rg  i rozbiór faktycznego stanu rze­
czy przekonały mme najduwedniei. z. ma tu  słu- 
ezność za sobą publiczność , a  nie tak gorliwie 
wychw alane dyrekcje . a j

N iem nńj przekonuje mnie o tem  zgodność 
opinii całego dziennikarstw a w tym  względzie, 
mnóstwo petyry... ( k ry tych  tysiącam i podpisów, a 
wreszcie i to, źe Izba poselska przyjęła tę  usta­
w ę większoac ą głosow, g ran iczącą niemal z je- 
dnomyfttnośćią. włf-t

VV iem, że podobne środki m usiały w ywołać 
reakc.ę, bo zaczepia się potężne finansowo kor­
poracje, Tow arzystw a kolejowe. Ale potrzeba ko­
niecznie stanowczo postąpić. Już  pierwsza kom  
sja, na k tó rą  tyle wyrzekano, wiele uczyniła, i 
wydano w tedy niejedną brosznrę o taryfach kole­
jowych, bardzo piękne zaw ierającą teorje, a k tó ­
re inspirowały Towarzystwa: Ale że nie bardzo 
naciskano, więc SKońezyło się na niczem. T eraz 
pozostawi- się Towarzystwom  także droga dob/o- 
wtifnegp porozumienia się, M e zaniedbają one nie­
zawodnie korzystać z tego, uo wiedzą, żo niema 
już możliwości zerw ania układów. Koleje nigdy 
pod żadnym warunkiem  nie powinne być mono- 
polęnr I Brawo 1 b raw o !) :

Kolei /elaznej m e można przez jedną noc 
w y b u d o w a ć .  Jeszcze dużo czasu npłyuie, zanim 
będzie można* powiedzieć, że ten . !bo ów kraj 
tak jest objęty siecią kolei żelaznyoh,^ iż linie te 
czynią sobie wzajemnie konkurencję dostateczną. 
(Braw-, l) Z daje mi się w ięc , że woale me na 
miejsce iest chcieć zastosowyw|l(i teorje o powszech­
nej swobodzie band. i zarobkowania do naszych 
kolei które m onopoiiznją komunikację w najlite • 
ralniejszem tego słowa znaczeniu. (Br*wo w Izbie 
i na galeriach. Prezydent wzywa publiczność do 
Bpoki jnego zachowania jóęj.

Minister P lener mówi d a le j : Bardzo źle
wyszlibyśmy na tem , gdybyśm y zechcieli czekać 
ą  W łotouemi rękoma, dokąd nie w ybudują w Au­

strji tyle kolei, ile ich potrzeba dla tworzenia so­
bie skntecznej konkurencji wzajem nej, a to po- 
wolu.ąc się ua teorje ekonomiczne. Ale i wtedy 
nie z i«je mi się, aby  to dobrze było, gdyby rząd 
zupełnie nie mieszał się do te g o , bo czyż nie 
bywały przykłady , że pojedyncze koleje zaw iera­
ły  między sobą karte le  codo taryf?

Przypomiuam też, że dawniej wydawano kon­
cesje kolejowe wśród zupełnie innych okoliczno­
ści W tedy ani naw et wyobrażenia nie miano o 
teraźniejszem wzmożeniu się rucLn kom unikacyj­
nego, i głownia miano na oku wyrobienio p tv  
twień dla przewozu wojska, policji i przesyłek rz ą ­
dowych , —■ ni’ę zdrowe zasady ekonomiczne, ale 
względy policyjne główny wyw ierały wpływ na 
rezultat rokowań o koncesje, więc czy ni_ było­
by do życzenia, aby te liche pod każdym  w zglę­
dem określenia zastąpiono iuuemi, lepszem i? Z a ­
pytuję panów: czyszuoda zmienić to, o czem się 
najdowodniej przekonano, że jest złe ? Czyż nie by­
łoby to zaniedbaniem obowiązków swoich ze stro­
ny władzy państw ow ej, gdyby zecnciaia z tem 
czekać, aż złe samo się nap raw ił

Jeżeli będziemy niewzruszenie trzym ać się 
litery dawnych aktów  koncesyjnych, to tym spo­
sobem szkodzić będziemy przemysłowi i pracy w 
ogóle; oehrauiując interesa Tow arzystw  k o c o ­
wych , pozbawimy opieki pracę. Czyż byłoby 
to iiprawiediiwie’ Oco powody, k tóre skłoniły 
rząd do oświadczenia się za stylizacją tej ustawy, 
uchw aloną w Izbie poselskiej

Muszę wreszcie odeprzeć zarzut, jakoby ta 
ustawa m iała na celu złam anie ugody. T ak  nie 
jest. Terazuiejsze taryfy kolejowe szkodliwie od­
działy w u ją na interesa ekonomiczne państwa, 
więc ustawa upoważnia rz ą d , aby rozpoczął ro­
kowanie z kolejami o dobrowolne zniżenie taryfy. 
Nie bęazie się przymusowo cktrojow ać żadnemu 
Tow arzystw u takiej lub innej taryfy. T jlk o , 
gdyby które Tow arzystw o nie zechciało zgodzić 
się na odpuwiednie dzisiejszemu stanowi in tere­
sów publicznych obuiżąpie taryf, to rzecz roz­
strzygnie Rada państwa. W ątp ię , czy obie W y­
sokie Izby dzikdać w tem beda zanadto skw a­
pliwie i niesprawiedliw ie. Summum jus  byłoby w 
tej sprawie wobec iuteresów pracy, przem ysłu 
i handlu summa injum.a (Brawo! w Izbie i na  ga- 
lerjacb w ołania: Bardzo dobrze!)

Otworzono szczegółową rozpraw ę. S -1- przy 
jęto bez rozpraw.

8 . 2. brzm i: „Przy wykonaniu §. 1. należy
przedewszystkiem mieć w zgląd na ja k  ncjwię- 
ksze obniżenie ta ry f przewozowych t a  Lajpotize 
mniejsze artykuły  żywności: zboże, m aterjfł bu­
dulcowy, paliwo, sól, jrudy, żelazo surowe i, na­
wozy.*

P i  p i t z  w nosi, aby wyrzucono słowo „prze­
dewszystkiem* (zunachst). Przem aw iają rakże za 
tem br. H o c k  i hi .  H a r t i g .

Spraw ozdaw ca hr. S a l m  i minister P  le n  e r  
stają w obronie zakwestionowanego wy r a z u , a  
tu ze względu ua to, że nietylko wymienione tam 
artykuły potrzebują zniżenia cen przewozu, a le  
kiedy m a być żniżona taryfa, to niech będzie 
rzocz załatw iona gruntownie. Zwichnęłoby się 
cel całej ustaw y,

Przy głosowaniu wniosek P  i p i t z a ap ad a .
Nad 8 - 5., norm ującym  sposób w ynagradza­

nia pojedynczych Tow arzystw  za znLer ie taryf, 
wywiązuje się nadzwyczajnie żywa dyskusja.

Najpierw zabiera głos S c b m e r l i n g  jako  
naczelnik sądownictwa w Austrji, i upierając sie 
na jurydycznem  stanow isku, w yraża zdziwienie 
swoje nad sposobem zapatryw ania się p. m ini­
stra  handlu, P lenera  na teorje własności Stawia 
wniosek, aby wyrażone by ło , że koteje dostaną 
„słuszne* (Mllige) a nie „ o d p o w ie d n i (angeuies^- 
ne) wynagrodzenie.

Popierają  g o : S z y m o n o w i C z -  K r a n  s s ,  
Z c l i n  k a i H o c k .

Ministrowie P l e n e r  i H e r b s t ,  jak  ró­
wnież i sprawozdawca, br. S a l m ,  bronią btyli- 
zacji Izby poselskiej. Minister sprawiedliwości o- 
świadcza, że w skutek tuj nstawy będzie mogło 
państwo znieść tylko te należytości prawue, któ­
re samo utworzyło, t. j. monopol, ale praw a w ła­
sności, niezależnego od p aństw a, nie ni*rusza ta 
ustawa bynajmniej

P rzy  głosowaniu popraw kę S c b m e r 1 i n- 
g a  Izba przyjmuje.

§§. 6 . i 7. uchwalono bez rozpraw.
Na wniosek S c b m e r l i n g a  przyjęto 5 . 8 . 

w następu jącem brzm ieniu: „Jeźli w przeciągu sze­
ściu miesięcy po wniesieuiu w ministerjum handlu 
pretensji do w ynagrodzenia (8 - 5.) n e dojazie do 
skutku dobrowolne porozumienie się w tym  wzglę­
dzie, to wolno przedsiębiorstwu kolejowemu do­
chodzić praw swoich albo w zwyczajnej drodze 
prawa, albo zdać się aa sąd  polubowny, mezw ą- 
zany przepisami kodeksu cywilnego, który po wy- 
slucbanin rozstrzyga obowiązujące.

.W  ostatnim razie należy skargę wmieść do 
ną,wyższego trybunale sądowego, S tery mianuje 
przewodniczącego »ądu polubownego i obie , itro ■ 
ny sporne wzywa do przyjęcia sędziów w prze­
ciągu dni 3U.

Resztę §8 . ustawy, jej wstęp i ty tn ł przyjęto, 
i rchw alono ją uatyebm ia1! także w trzeciem 
czytaniu.

Referuje potem br. D o b b l h o f f  o projekcie 
do ustawy o środkach zapobiegania szerzenia się 
zarazy bydlęcej.

Przy jęto ją en bloc w drugiem  1 trzeciem czy­
taniu, tak jak ją  uchwaliła Iz8 ą poselska, poczeip 
posiedzenie zamknięto.

Godzina Y |4
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Pr-egląd polityczny.
A u o tr ja  i W ę g ry .  Przytoczyliśm y v nie­

dzielnym num erze ustęp z Gotosa moskiewskiego, 
zaw ierający nędzną insynuację, jakoby i Austrja 
me b j ła  zupelire czystą wobec m orderstwa, do­
konanego w Belgradzie na osobie tamtejszego 
panującego. W Paryżu natychm iast potępiono 
ten nikczemuy zarzut z najw iększą stanowczością, 
w iększą nawet, niż taki błahy głos mógł zasług i; 
w a t  ua to. Mianowicie zaś Journal cUs Dtbau i

Opinion Nationale energicznie wyraziły swoje obu­
rzenie na tę  denuncjację petersburgskiego organu. 
Urzędowa Wiener a .bdpost pisze o tem : Umiemy
ocenić dobre chęci obu tych dzienników, lecz u- 
w ażam y za zupełnie zbyteczne rozbierać ten .za­
rzut na serjo.*

Do wychodzącego na Morawie dziennika Ta- 
gubote, który za obecnego m inisterstw a w cale do­
brze jest zw ykle poiuformowany o tem co się 
dzieje we W iedniu, piszą z tego m iasta, że ntwo- 
rzyło się na dworze stronnictwo, in trygujące 
korzyść następującej listy ministrów: B dcrcd i, 
Thun, Clarn - M artlnitz i ks. Rauscher. Cesarz 
jednali bezwzględnie odrzucił podobne propozycje. 
Korespondent wzmiankowany nie podaje bliżej cza ­
su, kiedy m ogły wyrodzi, się podobne zabiegi: 
pisze tylko z emfazą, że to on pierwszy donosi 
dopiero św iatu o istnieniu tych planów, których 
głównym antorem miała być — ochmistrzyni 
arcykśiężm czki Gizeli, pani baronowa W elden . 
Przypom inam y je d n a k , że w rozdrażnionym 
okresie między zapadnięciem uenwały w Izbie 
panów na korzyść nuwych ustaw  wyznan. iwycb 
a ich sankcjonowaniem, kiedy niebyło jeszcze 
pewności, jak ie  przekonania zyskają przew agę 
n dw uru, bardzo często opowiadały dzienniki 
o istnieniu potajemnych intryg, m ających na celu 
postawienie u steru państwa m inisterstw a w ite- 
cznycn przekonań.

Gdy Anstrjacy ustępywali z Wenecji, zabrali 
z sobą, albo przechowali mnóstwo dziel sztuk? i 
skarbów  umiejętności, o których utrzym ywali, żfe 
nie należą do W łoch. W ysadzono więc komisję, 
złożoną z włoskich i anstrjaekich kom isarzy do 
rozsądzenia spraw y. Na orzeczenia tej komisji 
rzeczoznawców zgodziła się A ustria, ale Włochy 
nie chciały. Otóż teraz ma ta  spraw a stanowczo 
być załatw ioną, bo wysadzono obecnie now ą ko­
misję do ostatecznego rozstrzygnięcia spornej 
kwestji. Tym  sposobem asnniętoby ostatni, nawet 
tak drobny powód do nieporozumień gabineto­
wych między A nstrją a Italią.

Hr. A ndrassy b ' ł  we Wiednin, aby wyłożyć 
Mm stan rzeczy w Belgradzie.

M atka księcia U ''a n a  Obrenowicza, wedle 
wszelkiego prawdopodobieństwa przyszłego księ­
cia S erb ii, księżna Marja Obrenowiczowa oawi 
obecnie wraz z ks. K uzą w Dóbling pod W ie­
dniem.

W  sejmie peszteńskim przem awiali Zsedenyi, 
T isza branka i br. Siraonyi za zniesieniem mo- 
nopoln tytoniowego. Deak, KerLapolyi i Kurz a- 
znali podobny wniosek paterąz za przedwczesny.

F r i tu ą j i t .  W Taryżu zaczynają głośno m ó ­
wić o powołaniu Ollb iera do gabinetu. Rouher 
chciałby m a powierzyć tekę m inisterstwa spraw ie­
dliwości, na  co ma się zgadzać sam cesarz, lecz 
O lib ia r  nie chce przyjąć ofiarowanej mu godno­
ści. Nie trzeba zapominać, że pogłoski o powo­
łaniu tegu  m ęża stauu du gabinetu, pow tarzają 
się perjodycznie przed każdemi wyborami. Rząd 
chciałby jego pozyskaniem  złamać opozycję, 
która na nim i na Juliuszu F ayrze opiera główną 
sw ą potęgę Jeżeli mamy wierzyć paryzkiem u 
korespondentowi Gazety Kolońskuj, to  pomimo 
zaprzeczeń półurzędowych dzieunikow, polityczne 
w ybory nastąp ią  z pewuuścią z końcem roku 
bieżącego.

Zmiany, które m iały  nasTąpic pomiędzy dy­
plomatami, zostały odłożone na czas nieokreślony. 
Jen era ł F leury  chciał koniecznie zając posadę am ­
basadora w Petersburgu, lecz gdy  mu pow iedzia­
no, że otrzymawszy raz tę  godność m usiałby zło­
żyć dotychczasowy nrząd jako  koniuszy cesarski, 
F leury  dobrowolnie cołnął sw_e żądanie. D la 
M aiareta m inister de M iustier p ragnął w yrobić 
krzesło w senacie — lecz cesarz sprzeciwił się 
tej propozycji, jeden  Sartiges otrzym ał tylko 
w stęgę legii honorowej, i na tem kończą się wszy­
stkie zapowiadane operacje z dyplomatami.

Cesarz Napoleon wyjechał dnia 20. 1. m. 
do obozu pod Chąjons, a w 'ipcu uda się do 
Plom bieres.

R z y m  Pierwsze publiczne posiedzenie powsze­
chnego kościelnego soboru, ma się odbyć w Rzy­
mie d. 8 . grndnia b. r. W łaśnie teraz teologowie 
pracują nad nowym sylabusem , k tóry  obejmie 
wszystkie te pytania, jak ie  ojcom kościoła będą 
powierzone pod rozwagę. Główue pnnkta są : pod­
niesienie doczesnej w ładzy papieżó—  do znacze- 
czenia dogmatu, i energiczne środki w  cela za­
bezpieczenia katolickiego wychowania. Kurja 
rzym ska postara się przedewszystkiem  uczynić 
coś takiego, coby jej mogło zapewnić wychow a­
nie kobiet.u  iia>aaioB0ir>7; 'a  Bppi.-Js ,m%.Mv

Ziemie Polskie. Z Podola piszą do St. P*-
frjburgskich Wiedomosti :

„Kirwlanin, dziennik urzędowy kijowskiego 
gubernatora, ogłosił ostatniem i c rasy budżet na 
rok 1868, z nadzwyczajnych kontrybucy? ściągnię­
tych z dóbr w yłącznie polskich. Oto uw agi, kto 
re  można zrobić nad tą  publikacją Budżet ten
wynosi 1,345.376 rubli 46 kopijek. Jak  widzi­
cie, suma jest m niejszą aniżeli roku zeszłego, hcz  
nie dlatego, aby miało nastąp ić  jak ie  ulżenie w  
k o rtrv b u c j\ lecz z przyczyny, iż wiele dóbr p0*' 
skich przeszło w ręce moskiewskie, j W iększą 
część budżetu speujaluego rząd  Drzezuaczył nai 
popraw ienie mateijalnycŁ stosunków  prawosław- 
nego kleru. Na ten cel przeznaczono 4 0  >-u^0 
rnbli, to jest jedną trzecią część cal oj sumy- D ru­
ga trzecia przypada urzędnikom , jako  nadzwy- 
czajny dodatek do ich płacy, oStatuia zao przypa­
da w jedne) połowie na  moskiewskie szkoły, ą 
d ruga na m oskiew skie księgozbiory w Żytomie­
rzu, Kijowie, Kamieńcu, na m oskiewskie teatra i 
nareszcie na m rzym am e Kiewlanina.u

R ząd robi w W arszaw ie wielkie przygotowa­
nia na przyjęcie cara 1 odrowej. Na nw agę za. 
słnguje t o , że carstwo nie będą mieszkali w 
Ł azienkach, lecz w Skierniewicach, gdzie pałac 
urządzają z wielkim pospiechem- Zam ek będzie 
na czas pobytu cara opasanj wojskowym kordo 
nem. D la łatwiejszego pomie »zezenia żołnierzy 
kazano z największypuj; pospiechem bndować dre 
wniane baraki, 1 wydano surowy rozkaz, abv ta ­
kowe były ukończone w przeciągu d r  i 14.

M o sk w a . MoskowJcija Wtedmnosti podają cie­
kaw e szczegóły o stosunku rozmaitych wyznań 
religijnych pomiędzy oficerami arm ii. Na 21.908 
oficerow było z końcem 1867 roku. 16.685 p ra ­
wosławnych, 3.217 katolików , 1.531 protestantów. 
Między oficerami nie ma ani żydów ani bałwo­
chwalców. Rzeczony dziennik przestrasza się na 
widok tak  wielkiej liczby katolików , i konstatuje 
z niem ałą boleścią, że „katolik* znaczy tyle co 
„Polak.* W prawdzie organ nltra-M oskałi pocie­
sza się tem spostrzeżeniem , że cytra ta  jest 
m niejszą o 107 oficerów, aniżeli zeszłoroczna, 
lecz mimo to p. Katkow m artw ' s ię , że n e  
może dociec, czy zranię,szenie to nastąpiło  w ła­
śnie w tych korpusach, których żywioł polski 
najwięcej się zaffp'ezdzil.— " W iadomo naprzykład, 
mówi on, że w korpusie inżynierji na sta  ofice­
rów by.o zawóze 18 Polaków; wiadomo dalfcj, 
że katoliccy oficerowie byli w znc.cztte 'iczbia 
w prowincjach nadgranicznych, gdzie naw et two­
rzyli całe grupy. T ak samo miały się  rzeczy w  
w arszaw skim  okręgu wojskowym, na Litwie, na  
Kaukazie i w Syberji.

„M inister wojny po nieszczęśhw em  dośw iad­
czeń . .1 z r. 1863 dok łada w szelkich s ta ra ń , aby  
zaradzić tem a stanow i rzeczy, t. j .  aby nigdy 
nie pow ierzyć stopnia oficerskiego tak ie j osobie, 
k tó ra  nie je s t  p o l i t y c z n i e  p o w n ą .  Lecz 1 
puwodu, że w edług zapow iedzianego system u de- 
c en tra iu o cy ju eg o , m ianow ania oficerów zależą 
od dowódzców w ielkich okręgów  wojskowych^ 
urzeczyw istnienie planu, k tó ry  sobie m inister za. 
łożył, je s t rzeczą nader tru d n ą , bo inaczej tego 
uczynić nie m ożna, ja k  tylko za współudziałom  
w dzystkieb dowódzców. A w ięc pozostaje jeszcze 
wiele do zrobienia.*

W s c h ó d . Do Wanderera piszą, z nad D u­
naju p„d dniem 18. b. m

„Nie sądźcie, aby z mianowaniem Milana 
Ob enowicza panującym Księciem, za którym  
będzie 1 pewnością cała skupczyna, pokój w 
Serbii był całkiem ustalony. B f Jzie to tylko 
zbrojny pokój, w którym rząd będzie przemocą 
jow strzym yw ał namiętności rozmaitych stronnictw. 
Przepowiadam to iue dko ego, bym sobie tego 
życzył, lecz z te, prostej przyczyna, że tak je s t 
a nie inaczej. Kio miał tyle sposobności co ja, 
przypatrzyć się draJiw>/ścioin w kołach serbskich, 
ten nie odda się tak  łatw o płonnym nadziejom, 
spodziewającym się po wyborze Milana ukonaze 
nia wszystkich zatarffów. Ideałem  stronnictwa 
czynu, które dziś, zrobiwszy fiasko, zamiast ntra- 
cić, zyskało tylko zwolenników, jest zupełne w y­
zwolenie się z pod zwierzchnictwa Turcji i przy­
łączenie Bosnii wraz z H ercegow iną. Ze rejeu- 
cja. przydana Mi.at owi, nie przyjmie tego progra­
mu to więcej' jak pewna, gdyż protegowana 
przez AusUję i mocarstwa zachodnie, będzie mu 
siała trzym ać się po litjk i tych mocarstw T ak  
więc agitacje stronnictwa czynu będą się wzma­
gały  z dniem k  iżdjm  i "lnów doprowadzą do 
wybuchn.*

W edług urzędowego if legramu, wysłanego * 
Carogrodn pod dniem 19. bm., Ru&sein basza za­
ją ł  na Krecie doliuę Omolos- Ma to być ostatni 
punkt obronnj , w którym  znajdowali się po- 
yystąbcy.

Corret,p du NordEsi opowiada następujący 
fakt, który  rzuca dokładne światło na ka n m śiS  
jaka panuje między członkami tureckiego gabine­
tu: „Do Carogrodu przybyło prk?d tygudmem na 
okręcie z Azji 11 milionów piastrów. Minister 
finansów w ysłał do portu urzędników policyjnych. 
a«y sumę ię przenieść do państwowego skarbu 
W łaśnie zabierano wory, gdy wtem pojawia się 
oddział wojska, tworzy szpaler podwójny 1 w ie- 
dnera mgnieniu oka przenosi H  milionów pia* 
sirów do biura m inistra w ojn/- 
.r i is iiiź n K iń o i  j  B iiV J25 i3]f w  q a z o w o o o i s l l
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— W ycieczka S oko la . Na d, >Jji bm z różnych 
stror zapytywania, czy 1 1 “biety i ogą bra< udział w 
wycieczce do Poznania., -^Powiadać R bardzo wiele
kobiet jnz jest z a p i s a n y c h .

e r e k c ja  kolei Karwia ludw ika już ułozy}^ porzg-
d e i ; ‘zdy przy [ej wycieczce, któr,. w iedzie  ze Lwo­
wa dnia 3. Hpca popołudnia 0 godzinie 4. minut źO, •  
stanie w Krakowie 0 godzinie 4. minut 25 rano dni# 
4. lipca. W jutrzejszej Gazecie poilamy. o której £0 -
Uinie pociąg ten osohny 8tan;e „  każdej stacji, aby

-i? do j;eg0 biorący udział z prowincji zastosować 
chcieli.

Dyrekcja Sokoła podała I do Wiednia do kole1 
ofce.oilowitcknsj prośbę o zniżenie na pół ceny ta ry // 
j*ady osobowej dla tyob osób, które na stacjach kole* 
huędzy Czerniowcami a Lwoe em wvkaŻA się biletem- 

'ciętym do wycieczki do Poznania.
W a ln e  zg rom adzen ie  lwow skiej filii T jw arzy *  

s tw a n e d a i  g  ;zuego odbędzie się dnia 17. lipca- W 
bieżącym miesiącu i na początku !ipoa odbędę s>f 
*ralne zgromadzenia innycb filij tego s*owarzy?<zenia. * 
walne zgromadzenie centralnego Towarzystwa odbed*‘a 
się przy koucu wrześnią-

Centralny komitet s t o w a r z y s z e n i a  p e d a s "  
g i c z n e g o  j^st zarazem tymczasowym komitete** 
zaw iązania T o w a r z y s t w a  n a u k o w e j  p o ® u'c y- 
V'łaśnie teraz .ajmuje się rozsyłaniem statutów za 
proszeń. D*ibrze byłoby, aby prezesowie i ozło# cow*e 
Rad powiatowych zajęli się popieraniem Tow*r*ysl 
naukowej pomocy, i nod szczególną wzięli op*e^  *̂*8 
tego Xowarzystwa-7 ̂ śóubuT'iośo

— L o te rja  fan tow a, urządzona w niedz>d*® w Ogro­
dzie Jozuickim na dochód zakładu sierót ifcr8sy, 
nydała nadjpoaziewanie doDre rezultaty. Wstę­
pu sprzedane za 9s9 złt. GO centów. Guy ^ &tę? 0(i ono- 
by kosziował 10 centów, s bilet familijni Y 1 osoby 
30 centów, można przypuszczać, iż i>ko*0 osób
wzięło udz>ał ?r tej zabawie. Losów »Pr?e-Jaho *akże 
bardzo wiele, a choć wygrane nie raiały w *8j warto­
ści, każdy pocieszał się tem, ie  d*| SW0J8 pieniądze 
na cel dobroczynuy. Trzy urazy ki, o **f nai* Wiadomo, 
bezpłatnie biorące ndział w iroczyst®*01’ 1 kiękua ognie 
sztuczne wraz z słońcem elektrj czfle;u' “y<:*yniły się do 
urozmaicenia przyjemności tego wiaCI0ra' jiogjjjs

— (U .) L w ów  d. 22. czerwo#* ®Dł41 15. i .  Jn:,aA- 
był *.ię pierwszy egzaqjip w s ^ 061* ^ ż sz y m  ŻM-
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skim p. Julii Selingerowej, trwając bez przerwy od godz. 
9. z rana do 2. po południu. w obecności ks. Forma- 
niuaza, radców szkolnych pp. Małeckiego i Seredyńskie- 
go, pp. Bielowskiego, Godebskiego i znacznej liczby 
osób interesowanych.

Pytano ze wszystkich przedmiotów, tak, że można 
było ocenić tak postępy uczennic jakoteż i pracę wszy­
stkich pp- profesorów, udzielających nauki w tym in­
stytucie. Jako zaletę poczytujemy p. Selingerowej, że 
ściśle i sumiennie przestrzegała dotrzymania programu, 
na którego podstawie otrzymała zezwolenie Wysokiej 
władzy szkolnej do otworzenia tego zakładu, co tem 
wyżej cenimy, ile że tak szczupła liczba uczennic (bo 
tylko 82 na otworzonyoh 4 klas) wymagała, wielkich..o- 
fiar z jej strony.

Doznaliśmy miłego wrażenia, słysząc czystą i po­
prawną polszczyzną odpowiadające panienki na pytania 
egzaminatorów; a ze sposobu pytania mogliśmy wejrzeć 
w tryb, ■jafcli11 postępowano przy udzielaniu nauk. Pyta­
nia były zawsze krótkie, jasne i do wieku nczennic za- 
stósowane, a odpowiedzi wprost do rzeczy zmierzające, 
i raźnie po pytaniu następujące — cak jak widocznem 
było przy czytaniu i tłómaczeniu czy to czytanego czy 
też opowiadanego, jako też przy deklamacjach , że u- 
czesnice wciąż prowadzone były do zrozumienia przed­
miotu i do przejęcia się nim.. Mianowicie przyjemnie 
uderzała pewność i jasność w odpowiedziach uczennic 
klas niższych, panienek bardzo jeszcze młodziuchnych, 
tndzież wesołość ich, świadcząca o tem,, te. nauczono 
je miłować się wnauce.

W nauce religii me ograniczono się na prostem wy- 
nozaniu się bezmyślnem rzeczy, dla pojęcia uczennic nie-f 
przystępnych, lecz wybierano to tylko, co wiekowi i 
płci odpowiada, a przeprowadzano tak, że ta  nauka 
stać się może podstawą prawdziwej i głębokiej religij­
ności. W nauce języków nie męczono suchą gram atyką, 
lecz starano się dójść do tego sposobem praktycznym, 
by uczennice poprawnie mówiły, swe myśU jasno wyra­
żały, * w pisowni błędów nie robiły. To też postępy 
były znakomite', cp tembardziej uznania godne, ile że 
po największej części, wstępujące uczennice niemiały ża­
dnego systematycznego przygotowania. Odpowiedzi z 
geografii i historji niejednego ucznia gimnazjalnego za- 
wstydzićby mogły. Niemniej piękne owoce osiągnię­
to w rachunkach, tej jak  wiadomo zwykle słabej 
stronie szkół żeńskich; ale też zadania odnosiły się za­
wsze do zakresu życia praktycznego kobiety, a sposób 
rozwiązywania zadań był krótki i naturalny. — Nauk 
przyrodniczych ndzielanó na okazach lub eksperymentach, 
nie bawiąc się w suchą i jałową systematykę, lecz pro­
wadząc dp zrpzumienia życia przyrody i pokochania tejże.

Po ukończonym egzaminie uproszone panie, Małe­
cka i hr. Dzieduszyoka rozdawały nagrody nczennicom, 
które aię odznaczyły w naukach. Podnieść musimy na­
śladowania godny zwycząj, zaprowadzony w instytucie, 
a  to ten, że uczennice klas pojedynczych składały się 
na upominek skromny dla tych ze swoich koleżanek, 
które przez wzorowe zachowanie się zasłużyły na cześć 
i miłość. Wedle naszego mniemania niemało przyczynić 
się może ten zwyczaj do rozwinięcia i uszlachetnienia 
obarakteru, a taki npominek, otrzymany od swych ró- 
wienniczek, będzie należał do najmilszych wspomnień z 
życia szkolnego. Nie wymienismy imion panien obda­
rzonych nagrodami, gdyż jesteśmy przekonani, że tylko 
przykro dotknęlibyśmy skromność icb, którą z pewno­
ścią w instytucie w nie wpajano.

Życzymy zakładowi jak najświetniejszego powodze­
nia i cieszymy się z posiadania szkoły żeńskiej, w któ­
rej nasze córki odbierają wychowanie i wykształcenie, 
oparte na rzetelnych i zdrowych zasadach, a nie wyra­
chowane na zewnętrzny tylko polor, zakładu, w którym 
pod ciągłym dozorem asystentek udzielają nauki ludzie 
fachowi.

— W y śc ig i konne. Wczoraj odbył się główny 
b i e g  o n a g r o d ę  c e s a r s k ą  500 d u k a t ó w .  
Tą raząw ykluczone były według programu konie, nie- 
będące własnością poddanych Austrji lub królestwa Wę­
gierskiego. Meta 2'/, mili angielskiej (około 2.200 są­
żni wiedeńskich). W kładka 200 z łr., wycofanie połowę 
tej sumy. Z 6 koni zapisanych wycofano dwa (jeden hr. 
Mikołaja Esterhazego, drugi hr. Antoniny Dzieduszy- 
ck ie j); stanęły więc do biegu kon ie: ks. Ludwika de 
Rohan ogier Rama i klacz Camelia, hr. Alfreda Poto­
ckiego Flora i hr. Stefana Zamojskiego Sygnał, który 
już dwa razy zwyciężył w tegorocznych wyścigach. 
Konie księcia Rohana miały nad współzawodnikami tę 
przewagę, że wspierały się nawzajem, t. j. Camelia nu­
żyła ich, wysuwając się naprzód, i zmuszając inne ko­
nie zaraz z początku do większych wysileń, podczas 
gdy Rama oszczędzał swe siły na koniec biegu. Mimo 
to Sygnał trzymał się dzielnie, i do ostatniej chwili 
zwycięztwo było wątpliwem. Nakoniec wygrał jednak 
Rama o całą długość konia, Sygnał był drugi u mety, 
trzecia z kolei przybyła Flora. Bieg trwał minut 8 se­
kund 8, a więc odbył Bię z szybkością, wynoszącą 6 mil 
na godzinę. B i e g  IŁ, takzwany Sweepztake (o nagrodę 
honorową) rehabilitował młodzież naszą wobec zarzutu, 
jakoby zupełnie nie posiadała tradycyjnej polskiej zrę- 
ozności w jeżdzie konnej. Oprócz porucznika hr. Cho- 
rinskiego, jadącego na własnym koniu, wzięli udział 
w tym b iegu : p. Tuczyński na koniu hr, Baworowskie- 
go i p. Kellerman. Wygrał Dyadem, koń br. Chorin- 
skiego; drugi przybył do mety Hockum hr. Baworuw- 
skiego, koń nieco za ciężki i bez ognia. Tylko zrę­
czności i usiłowaniom jeźdźca przypisać należy, że mi­
nął słup dystansowy przed końcem biegu, który trwał 
2  ̂minuty 29 sekund.

W b i e g u  III. o nagrodę 300 złr. w. a. gon iły : 
hr. Tarnowskiego klacz Niczego i ks. Sanguszki ogier 
Carogród. — Niczego odniosła zwycięztwo.

— W ąż-po loz na P o d o la . W majętności Baworo- 
wie pod Tarnopolem, w parceli lasu stukilkudziesięeio- 
morgowej, graniczącej ze wsią, polami i przeciętej trak ­
tem, o kilkaset kroków od tegoż spotkał się zawiadow­
ca majątku, pan M. z ogromnym wężem długości około 
czterech łokci, grubości ramienia męzkiego, koloru 
zbliżonego do szczupaka i łbem do tegoż podobnym. 
Widząc zbliżającego się, olbrzymi wąż, pełzający zwol­
na, wzdłnż rozciągnięty po trawach bujnych, nie prze­
straszyła się wcale, tylko spokojnie się obejrzał na pa­
na M., który nieuzbrojony i nieprzygotowany na to 
niezwykłe spotkanie, cofnął się i nszedł z lękiem i prze­
rażeniem. Przy tej sposobności wypada i to dodać, iż 
podobnego węża widziano przed kilku laty w Łosznio- 
wie pod Trembowlą.

— Z S anoka . W dniu 19. czerwca b. r., jako w ro- 
oznicę śmierci cesarza Maksymiliana, odprawionem zo­
stało w Sanoku, za staraniem pp. Wilhelma Kwiatkow­
skiego, kawalera orderu Gwadalupy, i Jana Okołowicza, 
żałobne nabożeństwo. Władze oywilne i wojskowe, tu­
dzież mieszkańcy miasta z burmistrzem na czele, jako i 
ludność z okolicy, zebrali się w licznym orszaku na ów 
obchód dla uczczenia pamięci nieboszczyka. W pośrod­
ku nawy kościelnej wznosił się wspaniały katafalk, po­
przedzony wierzbą płaczącą. W calem przystrojeniu go 
przebijał się gust wytworny i bogactwo, dozwalające 
urzeczywistnić się fantazji. Na trumnie karmazynowej 
stał mały krzyż kościelny, krepą okryty, i gorzały 
tylko dwie świece w żałobnym wygiętym świeczniku. 
Na przedzie katafalku złożone były na aksamitnem we­
zgłowiu ; korona, berło i miecz, godła nieboszczyka, 
wśród pięknie ustawionych sztandarów i armatury woj­
skowej. Okalały ten niezwykły katafalk kolumny z kara­
binów, opasane zielonemi splotami. Na kolumnach go? 
rżały kagańce płomieniem czerwonym, znamieniem krwi 
poświęconej, a poniżej szeregi świec jarzących. Po nad

tem wszystkiem unosił się w powietrzu anioł, niosący 
wieniec z liści dębowych; co wśród zmroku,panującego 
w świątyni czarnym kirem obleczonej i poważnej mu­
zyki organów, usposobiło do uroczystej modlitwy.

Jednocześnie odbyło się nabożeństwo żałobne w 
cerkwi, gdzie na mogile złożono wizerunki ostatnich 
chwil życia ś. p. Maksymiliana, tudzież w synagodze 
żydowskiej.

— T e a tr  po lsk i. W piątek d. 25. b. m. n a  b e n e -  
f i s  p. J ó z e f a  S z y m a ń s k ie g o  odegraną będzie ko- 
medja w 3 aktach z francuzkiego p. t. Prawem zazługi 
(Par droit de conguett) LegOUVĆgo.
" 1,1 !_____________ ____________ i  -

— T ygodnik  N iedzie lny . Pragnąc ułatwić odbiera­
nie Tygodnika Niedzielnego w każdej miejscowości kraju, 
urządziliśmy ajencję w Krakowie, w administracji Wy­
dawnictwa Czytelni ludowej w książeczkach ilustrowanych, 
przy ulicy Szczepańskiej nr. 238.

Chcący zatem prenumerować Tygodnik Niedzielny ro­
cznie za 1 złr. 40 c., półrocznie za 70 c., kwartalnie za 
35 centów, to jest po cenie prenumeraty zwykłej z prze­
syłką, mogą zgłaszać się do tej naszej ajencji, w któ­
rej także nabyć można pojedyncze numera Tygodnika 
tego po cenie 21/ ,  centa za numer.

—— " ■——   — ------------
L w ó w  d. 23. czerwca.

W ybory deputowanych do serbskiego sejmn, 
z w a n e g o - s k u p c z y n ą  (zebraniem), odbyły się 
dnia 21. czerwca. W edług pół urzędowych donie­
sień wypaść m iały w duchu, sprzyjającym  Mila­
nowi Obręnowiczowi. Z  oświadczeń urzędowego 
dziennika Vidovdan w idać, iż zam iarem  tym cza­
sowego rządu jest, aby skupczyną nie zajm owała 
się wyborem księcia panującego, lecz aby jedy­
nie księcia Milana pow itała jako dziedzicznego 
następcę tronu, i zarządziła praw ny wybór rejen- 
cji. Rząd tym czasow y więc trzym a się dawniej­
szej uchwały skupczyny, iż trop serbski je s t dzie­
dziczny, chociaż tej uchwały nie potw ierdziła 
Turcja, jako przeciwnej je j prawom zwierzchno­
ści. Otóż już jest bardzo ważny powód do sporu 
między Serbią a Turcją. W ątpić należy, aby 
T urc ja  tak  łatw o odstąpiła od swego praw a. A i 
m ocarstw a w swych świeżych po zabiciu księcia 
Michała poczynionych oświadczeniach kładły  g łó ­
wny nacisk na to, iż naród serbski będzie mógł 
swobodnie w y b i e r a ć  k s i ę c i a .

Donosiliśmy już, że aby wyprowadzić ludność 
czeską z P ragi, i tym sposobem nie dopuścić jej 
udziału w przyjmowaniu cesarza i w uroczysto­
ści poświęcenia mostu, urządzono rozmaite w y­
cieczki. Również urządzono m ityng ludowy u 
B e z d z i e ż y ,  Mityng ten zebrał się w nie­
dzielę i był bardzo liczny. Przyszło tam do kon­
fliktu z władzą, gdyż komisarz rządowy zam knął 
m ityng z powodu przekroczenia program atu.

R ada państwa będzie odroczoną, nim uchwali 
pobór wojskowy na rok 1868, W ęgrzy bowiem 
niechcą podług dawniejszej ustawy tego poboru 
uchwalać. Pierwej uchwalić m ają sam ą ustaw ę 
poborową. Rada państwa zaś niechce przystąpić 
do uchwalenia liczby poboru, dopokąd się nie 
dowie, ile nchwalili W ęgrzy. Tym  bowiem tylko 
sposobem postępując, może ochronić Przedlitawię 
od nieproporcjonalnego wobec drugiej połowy 
państwa oboiążenia podatkiem krwi.

Z P rag i telegrafują do pism wiedeńskich, iż 
w uroczystości wzięły udział wszystkie stow arzy­
szenia niemieckie, a brakowało kilkn czeskich. 
Szlachta tak niem iecka jak  i czeską by ła  obecna. 
Czy nastąpią jakie rokowania polityczne z Cze­
chami, a  przynajmniej ze stronnictwem szlachty 
czeskiej, niewiadomo. Zdaje się jednak, iż na  coś

podobnego się zan o si, skoro p Beu«t miał udać 
się wczoraj do P r a g i .   '

Ostatnie wiadomości.
powszechnie utrzym ywano ' że ministerstwo 

wymijająco odpowie n a _ interpelację Sturma w 
sprawie opornego stanow iska biskupów wobec 
nowych ustaw w yznaniowych. Do Pater Lloyda, 
telegrafują jednak z W ied n ia , że na jednej z o- 
statnich konferencyj m im sterjalnych postanowiono 
odpowiedzieć w tonie jak  najwięcej stanowczym, 
aby klerykalni nie poczytali milczenia za ustęp- 
stwo dla siebie.

Cesarz i kanclerz państwa, br. Beust, odwi- 
dzili księżnę Julię Obrenowiczową, wdow ę p o k s . 
Michale.

Skupczyną zbierze się w Topszyderzę, t. j. 
w  tem samem miejscu, gdzie zamordowano k s ię ­
cia Michała.

F rancja i W łochy przesłały serbskiemu n a ­
miestnictwu kondolencyjne listy.

Kapitan Marzaillo został rozstrzelany w twier- 
dzy belgradzkiej d. 19. b. m. ™

Telegramy „ttazety Narodowej".
W iedeń dnia 23. czerwca. Dzisiej­

sza urzędowa Wiener Ztg. ogłasza sankcjonowane 
u s ta w y : o konw ersji długów  państw ow ych, o 
podwyższeniu opłat od wygranych loteryjnych, 
o sprzedaży dóbr kam eralnych i zaciągnięciu 
d ługu ruchom ego w sumie 2 5  milionów.

P eszt dnia 22. czerw ca. Dzisiejszy 
P ester L loyd  ogłasza oświadczenie księeia Ale­
ksandra Kfcrageorgiewicza, datow ane z Bokszeg 
dnia 2 0 . c_zerwca, w k tórem  książę jak  naj- 
stanowczej protestuje przeciw doniesieniom , 
wiążącym zam ordow anie księcia Michała z 
nim i jego rodziną. Oszczerstwa te  rozszerza­
ją  system atycznie dla skom proifljtpwania jego i 
jego rodziny. J

R zym  dnia 22. czerw ca. Na taj­
nym konsystorzu miał papież allokucję o reli­
gijnych spraw ach Austrji.

K u r s a  j, dnia 2 2 . czerw ca 1868, godzina 2. 
min. 40. popołudniu.

W iedeń.' Pożyczka bezpodatkowa 59.20. Akcje 
Karola Ludwika (bez dywidendy) 203.50. Kolej siedmio­
grodzka 150.75. Kolej południowa 181.20. Kolej pań­
stwowa 257.80. Kolej lwowsko-czerniowieoka 182.75. 
Ko ej Północna 179.25. Kolej Rudolfa L emisji 108.50. 
Kolej Rudolfa II. emisji 141,50. Kolej Franciszka Jó- 
zefa 161.—. Galicyjskie obligacje indemnizacyjne 65.50. 
Losy 1860 r. — . Losy 1864 r. 89.—. Napoleondor 
9.24. Pruski kurant V70*/t. Losy kredytowe —.—. 
Usposobienie stale. 1
K u r s a z dnia 22. czerwca 4868, godzina 6. 

min. 45. popołudniu.
W :edeń . Pożyczka lezpodatkowa 59.15. Akcje 

kredytowe 193.20. Akcje Karola Ludwika (bez dywi­
dendy) 8 0 3 .2 5 ,..........................  ..........
stwows 257.80.

Kolej
Losy

południowa 181.50. Kolej pań* 
1860 r. 84 85. Karola Ludwika

obligi pierwszeństwa II. emisji 88.50. Lwowsko-oternio- 
wieckie obligi pierwszeństwa 76.50. Napoleondor 9.28%. 
Kolej Rudolfa I. emisji .— Kolej Rudolfa II. emisji 

• Spirytus —. Usposobienie stałe.
I P ary ż . Renta 3*/, 70.72.

n s i r ^ r ^ c la w ’ P®Z0?ic» 118- W 9  23-- Owies 40. Rze­pak zimowy Koniczyna —.
towe 8s v  r ]*°.akie™k>e banknoty 83%. Akcje kredy- 
150 Wif»Hi>? 3 TTkolej 92‘/>- Kolej państwowe
Zyto 5^ . deoÓwi~ - i iV , U,POSObienl9 8tałe’ -

Gospodarstwo, przem ysł i handel.

C e n n ik  g ie łd y
we Lwowie ,*d. 22. czerwca

I. A kcje za s 4ukę.
Kolei gal. Kai w. . .
Kolei Lwow. Cziżsk • . .
Baijkn byp. gąlic. m . . .
Papierni czerl. bez dyw.
II . L is ty  z a s ła w n eza  100 et.
Tow. kred. gal. r .  k .l  §
Tow. kred. gal. _w. a. | , 73(15

r .  k 
w. a

Banku hyppt. galief j £
III . O blig i za 100 elr.

Indemnizacyjne galic. . .
dtto. Wk. fraków ,
dtto. Kb. bukowin.

Pożyczki głodow . z r. 1866 
p ierw . kol. gai. K- L. 1. em. 

dtto dtto dtto  II. em.
d tto  dtto  Lw.. Czerń.

I. emisji
dn o  dtto  d tto  U. dtto

IV. Monety.
Dukat holenderski i . .
Dukat c e sa rsk i.....................
Napoleond’o r .....................
Rubel Brebrny rosyjski . . 
dtto papierowy dtto . .

Banknoty, poi. za 100 zł. poi.
Talar pruski srebrny .
Pruskie bilety kasowe 
Półimperjał rosyjski 
Srebro . , ,,

Sprzedano: Wełna średnia cetnar wied.
i  potrąceniem 5% brak 100 złr.

Płaca
w. a.
zł I c.

202;75 
182(25

76 80

87

65
00
00
99,
Ou
88

75
00

5
5
9
1
1

00
00

1
9

113

203(75
183(25
00(00
OOiOO

77(15 
73(50 
87 50,

65 
00 
00 

100 
00

5
5
9
l
1

00
00

1
9

114

85
00
00
75
00
00

50
00

54
56
27
82
58
00
00
72
48
25

( f . )  W iedeń  20. czerwcu. (Giełda zbo- 
Targ na dzisiejszej giełdzie był sła­

by; pszenica spadła o 15 owieb podrożał o
2—4 oent. Zy_to 1 jęczmień hez popytu. 
Notowano: mierzycę pszenicy 6.50-5 .80. 
owies 1 .6 8 -2  złr* . . .

Wołów tucznych było z Galicji 2094, 
x  Węgier 1127, z innych pruwincyj 210, ra­
sem 3431 sztuk wagi 550 700 funtów. Nie- 
aprzedanych pozostało 103 sztuk; cena 26*/, 
do 29 złr. za cetnar. Nierogacizny tucznej 
rozprzedano 727 sztuk po 24—26 c. za funt 
w  oałyoh sztukach.

P y tan ia  do rozb io ru  na 36- w alnem  
zg ro m ad zen ia  gal. T o w arzy stw a go­
sp o d a rsk ieg o .

(Dokończenie.)
V. Sekcja ogrodoumictaa, pucztl>l,ei lS2 *

bnictwa.
1. Jakie mi środkami możnaby podnieść 

ogrodnictwo i sadownictwo w Galicji? 
Jak ie przeszkody tamnją rozwój tych ga­
łęzi gospodarstwa u na* ? (Pytanie Oddziału 
horodeńskiego). 4

2. Z uwagi, i i  wbrew istniejącym prze­
pisom szkółki drzew owocowych przy 
szkołach takzwanych „ludowych* po więk­
szej części nie istnieją, zachodzi py tan ie: 
jakimby sposobem możua najskuteczniej za­
chęcić włościan do sadzenia i zachowywa­
nia drzew owocowych ? (Pytanie oddziału 
kamioneckiego).

3. W jakiej glebie, a w szczególności 
z jakim podkładem ziemnym, udają sie naj­
lepiej różne gatunki drzew owocowych ? 
(Pytanie oddziału kołom yjskiego).

4. Jakim sposobem drzewa szczepione 
mogłyby najrychlej wydać owoce ? (Pytanie 
oddziału kamioneckiego).

5. Co przynosi więcej korzyści: czyli 
szczepienie drzewek w szkółkach; czyli sa­
dzenie płonek w tych miejscach, w których 
mają róść drzewa ‘ owocowe, i następne 
szczepienie ich tamże? (Pytanie oddziału 
kamioneckiego).

6. Czyliby zasadzanie łąk w szerokich 
odstępach drzewami owocowemi (karłowa- 
temi) na Sposób zagraniczny, nie przyspo­
rzyło naszym gospodarzom korzyści, a to 
przez nastręczenie im nowego dochodu z 
sadowiny, i'czyliby się vs takim razie pro­
dukcja siana nie zwiększyła skutkiem mier­
nego ocienienia trawy? 'Pytanie oddziału 
horodeńskiego).

noiF.MiHfinSTij &l . a t ^ E U ilk h b  -JKDIi
1. Wziąwszy na uwagę, i i  w lasach 

naszych jest wiele pszczół, i że gdyby le­
śniczowie znali się na pszczelnictwie, przy­
czyniliby się tem niemało do pomnożenia 
korzyści tak ogółu jak swoich służbodaw- 
ców a przytem i swoich własnych: nasuwa 
sie pytanie: czyliby w szkołaoh leśniczych 
nie należało zaprowadzić nauk; pszczeim- 
ctwa? (Pytanie p. Adolfa Steckiego).

0, jafci sposób rozmnażania pasiek oka- 
zał sie w ubiegłych dziesięciu latach najod- 
pow eLTejszym? -  czy przez wypuszczanie 
rojów samorodnych, czyli rojów sztucznych? 
(Pytanie oddziału rudeńsko-gródeckiego).
4 3. Czyli gnilec n pszczół jest do wyle­
czenia, i jakich środków na tę chorobę u- 
ż^wać należy? (Pytanie oddziału kamione-

f .   ̂Jaki sposób wybierania J5
ułów okazał sie najkorzystniejszym c y 
takzwane wybij*anie czyli zabieranie caieg 
pnia i łączenie muchy z sąsiednim uie , 
albo czyli podrzynanie ? Jaką wymkiosc 
dało połączenie mueby, ogołoconej z u?1®* 
du, z pniem sąsiednim ? (Pytanie oddziału 
rndeńsko gródeckiego).

5. Jakie doświadczenia zrobiono u nas 
w pszczelnictwie co do używania ułów sy­
stemu Dzierżona ? (Pytanie oddziału horo- 
deńskiego). ( ,"  :

6- Jaki materjał jest najlepszym na 
Bnczy do Dzierżona, by je ochronić od u- 
Bzkodzema przez motylioe ? (Pytanie od­
działu rudeńsko-gródeckiego).

1. Czyli jedwabnictwo może się u nas 
przyjąć, rozpowszechnić i przyczynić do po­
mnożenia bogactwa narodowego ? Dlaozego

chów jedwabników w Galicji dotąd mało 
jest jeszcze rozpowszechniony? Jakie do­
świadczenia zrobiono dotychczas u nas w 
zakrebit jedwabnictwa ? (Pytanie oddziału 
horodeńskiego).

VI. Sekcja technologiczna.
1. W  ostatnich czasach objawiło się w 

wielu pismach rolniczych niemieckich zda­
nie' pod tym względem, iż niektóre mło- 
caruie pozbawiają ziarno zdolności kiełko­
wania. Wypadałoby może zatem roztrzą- 
snąć pytanie : czyli i u nas uie zrobiono w 
tym przedmiocie jakich spostrzeżeń ? (Pyta­
nie oddziału horodeńskiego).

2. Czyli uprawa ziemi pługami paro- 
wemi zrobiła jakie postępy w Europie w 
ogólności? Jakie dało wynikłości używa­
nie do orki pługów parowych ? (Pytanie 
profesora p. Tynieckiego). i

3. Który system rozkładania kości na­
wozowych byłby dla nas najtańszym? Czyli 
nie próbowano w którem z naszych gospo­
darstw rozkładania kości nawozowych po­
dług systematu Kienkowa? (Pvtanie profe­
sora p. Tynieckiego). < ■■

4. Czyli nie trzebaby zwrócić większej 
uwagi na wyrób piwa w Galicji, zwłaszcza 
wobec zagrożonego wygórowanem opoda­
tkowaniem wyrobu gorzałki? (Pytanie od­
działu horodeńskiego),

5. Czyli nie należałoby wznowić u nas 
wyrobu miodu syconego f  Czyli i jakie P°d 
względem wyrębu miodu eyoonego zrobio- 
u® w Galicji doświadczenia? Czyli miodo- 
sytnictwo, kwitnące w dawnej Polsoe, nie 
dałoby się tak, jak inne gałęzie technologii 
gospodarczej, ująć w nei n!  Drawidła teo-

zuT a » 7 d  miałby widoków wywo-
skiegof. (Pytanie oddziału boroden-

Przem irzłe. a potem ugo- 
7  i ak wiadomo, słodkiemi.

f  i l  , ^ ' i  starano się gdzie 
7 ogólności takie przemarzłe

zrobiono z n i*  ! ^ “żyfek?

 ™ stosunki ziemne i kli­matyczne 
uprawie 1
dzie, gdzie starannie UDrawiany"i przyrza- 
nrace a u T ’ Hletylko sowicie wynagradza 

nasuwa ■ Przynosi znaczny czysty 
J S i ?  - i l-ę Pytanie : czyliby w ło-

uDrawie In n 'T IK  , 8Pr zyjaj§ nadzwyczajnie uprawie mu, i ±e j e naszvm kraju wazę-
'"Izie starannie Y 

ywa, nietylke J, Jie nftdfr. —_
dochód,
nie c ,k .  galicyjskiego °Towarzystwa gospo­
darskiego nie należało utworzyć osobnej 
sekcji w celu w ydoskonaleni kultury i wy-
P T O  ,ros/}? .^W knistyeh, n V  szczególno­
ści lnu ? (Pytanie oddziału kamioneckiego 
oraz wiceprezesa Tow «ritJi™ .i

8. W roku I s T T J A o  gospo­
darcze filialne w SchOnberg na Morawie, o- 
trzymawszy za pośrednictwem b. c. k. mi­
nisterstw a handlu i gospodarstw a narodowe­
go subwencję ze skarbu państwa w kwocie 
600 złr., sprowadziło z Belgii instruktora do 
pouczenia w swoim obrębie produoentów lnu 
nowej (belgijskiej) metody roszenia lnu

Towarzystwo w mowie będące 
tej drodze bardzo zadowalnia-

zimną wodą. 
osiągnęło u a tej i 
jace rezultaty, jak to wyczytać można ze 
sprawozdania, które zarząd tegoż Towarzy­
stwa w tej mierze c. k. ministerstwu złożył. 
Zachodzi zatem pytanie; czyli nie byłoby 
pożądanem: aby producenci lnu w tych o- 
kolicaeh Galicji, gdzie uprawa tej rośliny 
zaprowadzona jest na wielki rozmiar (np. 
w powiecie lwowskimi chwycili się także 
tego środka za pośrednictwem c. k . Towa­
rzystwa gospodarskiego galicyjskiego, tem 
bardziej, iż teraźniejsze c. k. ministerstwo 
rolnictwa przyszłoby może na ów cel To­
warzystwu w pomoc subwencją rządową w 
ten sam sposób, jak to poprzednio nastą­
piło na korzyść Towarzystwa gospodarcze­
go filialnego w Sch5nberg?

9. Ze względu na wielką ważność kul­
tury lnu dla Galicji, wypadałoby może ro­
zebrać pytanie: _ czyli c. k. Towarzystwo 
gospodarskie galicyjskie nie powinno się 
zająć założeniem szkoły praktycznej, w ce­
lu 'dokładnego obznajomienia młodzieży 
wiejskiej ze sposobami dobrej uprawy, oraz 
wydoskonalonego przysposabiania lnu do 
następnej fabrykacji płócien? (Pytanie p- 
Adolfa Steckiego, oraz wiceprezesa Towa­
rzystwa).

Uwaga. Pisemny rozbiór powyższych 
pytań dozwolony jest każdemu gospodarzo­
wi lub miłośnikowi gospodarstwa krajowe­
go, chociażby nie był członkiem galicyj­
skiego Towarzystwa gospodarskiego. Upra­
sza się jeno o rychłe nadesłanie dotyczą- 
oych wypraoowań do bióra Towarzystwa 
gospodarskiego, tak, aby podczas ustnego 
rozbioru owych pytań na posiedzeniu wła­
ściwej sekcji odczytanemi być mogły.

Z Rady komitetir o. k. galicyjskiego 
Towarzystwa gospodarskiego, i  i “

Lwów dnia 5. czerwca 1868.
Kazimierz Grocholtki, prezes. Józef Grtlinger-

Grelińzki, sekretarz.

C i f ś ć  u r i ę d o w a .
K onkurs. Zmarły właściciel dóbr, Win­

centy Łodzią Pouiński, przeznaczył kapitał 
w sumie 30.000 złr. m k-, który w papie­
rach kredytowych został ulokowany na ten 
cel, ażeby przypadające roczne procenta 
na premia dla ubogich czeladników rzeuaieól- 
niczych ku wsparciu ich przy otwarciu rze­
miosła użyte były.

Według wyraźnej woli t . p. fundatora
mają być roczne procenta od kapitału fun
dacyjnego podzielone na cztery nierówni 
premia i takowe tym czeladnikom rzemieśl- 
mczym w gotówce doręczone, którzy doty-
ciągną^ 8 ^  Cî ieaia ^ I L  T y-  

Przy tegorocznem na dniu m  i;„„ , -h 
K ó r f n T n t is z  r j t Cem o i ą g ń f e .  nkktóre nmiejszem konkurs się rozpisuje, 
wypadają następujące kwoty do podziału:

I. premmm 606 złr. w. ą?
„5 * ■ » 606 „ ,

404 .  ,
4 V • • 303 n u

Prośby o przypuszczenie do losowania 

dzfed Js. lipek b 'r” amie8tniCt,ra najdalej P°
E d y k ta . Sąd obwodowy w Złoozowie 

zawiadamia masę krydalng Wacława Rze- 
wuskiego o pozwie Karola Lewickiego o 
ekstabulaoję pewnych oiężarów z dóbr Tor- 
howa i Macbnowce; termin 21. września br. 
Sąd obwodowy w Stanisławowie zawiada­
mia Tadeusza Zabielskiego o pozwie E d ­
warda flillenbranda i Jana Torosiewicza 
względem ekstabulacji pewnych ciężarów z 
dóbr Sopowa; termin 21. lipca b. r. — Sąd 
krajowy w Krakowie zawiadamia Wojciecha 
i Salomeę Brydków o pozwie Franciszka 
Homego względem wykreślenia sumy 1161 
złp. z realności 58 Dz. III. 182 Gm. IX. w 
Krakowie. — Sąd obwodowy w Tarnopolu 
zawiadamia Henryka Długołęckiego o naka­
zie płatniczym pto 30 złr. na rzecz Majera 
Perlmuttera wydanym. — Sąd obwodowy w 
Stanisławowie wzywa posiadacza weksla 
zgubionego dtto Stanisławów 4. grudnia 
1867 pr. 63 złr. płatnego 15. maja, wysta 
wionego przez Hersza Mendla Schulmana a 
akceptowanego przez Józefę i Sydona Kę- 
pliozów.

Telegrafowany kura wiedeńakl
t  dnia 22. czerwca

Oblig-dług.pańat.5*/, na 100 zł. m. k. 
Pożycz, nar.1854 5*/, n  100 zł. m. k. 
Losy z roku 1860 . . . .  . ,
Akcje banku nar............................   ,

„ Towarzyst. kred. na 200 gł. 
Londyn 10 fet., sterlingów . , , 
Dukaty cesarskie sztuka .
Srebro zą 100 zł. w. a, ' ' '

Pociągi kolei ielazaef 
. . . Karola Ludwika.

Wchodź* ze l w o w ,  „ g .
o g.

W. A.
zł. 0-

57 45
63 40
84 80

716 00
193 30
115 85

5 58
113 65

* z K r a k o w a o g .  »
° g.

Przychodzą Ą p L w o w a  o g.

6. t t .  10. r. 
6. m. 20. w. 
10. m, 20. r. 

8. m. 4. w 
8. m. 40 w. 
8. m. 32. r. 
2. m. 54. P> 
6. m. 15. r-

o g
do K ra k ó w  a o g.

“ u in h i iW  * ’ 0 g - 

Pociągi kolei żelazną) Lw ow ik* 
Czernlowieckią)>

Odohodzą ze L w o w a  o g> 10. rana-
o g. 10. wieozór..

a i  C i e n i  ow  i e o g -  2 5 m . r.
g. 6. 30 m. w.

Przychodzą do k  ® e o godz. 5. rano. 
o godz. 5. wiec*, 

do C ą ą j r n io w ie c  g. 8. i 5 .. 
• 0  g.  8 . 14 B



a GAZETA NARDDiOWA s dnia 23 ^erw ca 1868

tobu  k Zaproszenie do przedpłaty
na dzieło pod tytułem :

Encyklopedja do krajoznawstwa G a lic ji ,
..żyli dykcjonarz podręczny, zawierający przeszło 29.00u nazw wszystkich miejscowości w tym 
kraju, a to : m iast, m iasteczek , p rzedm ieść , wsi, p r z w o lk o w . |*®j^dyiiczych fo l­
w a rk ó w  lub innych,'badż dla historji krajowej bądź pod innyin względem naukowości 
ważnych pojedyńczyoh części miejscowych, niemniej p o w ia tó w , pasm a lub po jedyń  
czych  gór, rze k , po toków , g o śc iń có w , i t. p. zdekłądnem tychże i krytycznie opra- 
cowanem objaśnieniem, a to ; pod względem h is to ry czn y m , s ta ty sty czn y m , topogrn  
licznym , ag ronom icznym , h an d lo w o -p rzem y sto w y m  i h id rogrn lieznym  itd . Itd

Dzieło to wychodzić będzie zeszytami pi ęcioarkuszowemi w formacie dużej 8kl, 
'• miesiąca w jednym lub więcej zeszytach, z których cztery stanowić beda tom jeden, 

Do każdego tomu dodawać się będzie osobny zeszyt dodatkowy o pięciu lub więcej ar­
kuszach, zawierający cytowano w tekście poprzednich zeszytów, a dotąd jeszcze żadnym 
drukiem nieogłoszone dokumenta dawniejsze !ub nowsze, dyplomy, przywileje, tudzież 
artykuły statystyczne, bilanse luduości i inne do krajoznaP'8twa Galicji lub do bliższego 
objaśnienia szczegółowych opisów potrzebne wiadomości.

Każdy zeszyt zawierający w tekście 5 arkuszy ścisłego aruku, kosztować będzie 
na miejscu 40 et., na prowincji z przesyłką pocztową 45 ct., za granicą 50 Ot. — Prenu­
merować można zeszytami lub przedpłatą na tom jeden wraz z zeszytem dodatkowym 
na miejscu po 1 *3r- U0 ct., na prowincji 1 złr. 70 ct.

Dodatkowy zeszyt, stanowiący jakoby osobne wydawnictwo, a zawierający więcej 
jak 5 arkuszy druku —■ kosztować będzie dlajieprenum srująoyok na całe dzieło," {to 
8 ct. od arkusza. ; I

Prenumeratę przyjmują wszystkie e. k. puezŁy. Przesyłki zaś adresować należy pod 
nazwą moją -. A n to n i  S c h n e id e r ,  w y d a w c a  E n cy k lo p ed ii g a licy jsk ie j mieszka,ją- 
Ry-pttd  t .  89&y, na (Jkorążezyznie- inb do A dm in is tracji ,C Jazety N arodow ej.*

Mam nadzieję, iż ta blisko trzy d z ies to le tn ia  1 m ozo lna praca moja, w której 
przewrodniuzyłn mi tylko gorliwa i dotąd nfezem niezraźona chęć służenia ojczyźnie, 
w miarę mego poświęcenia się i wartości tego dzieła dozna także i ze strouy Szanownej 
Publiczności silnego poparcia, bez kfóręgo publikacja znown do czasów pomyślniejszych
zwlec by się musiała. ^  v   2158 1—3

Druk pierwszego zeszytu- rozpocznie się niezawodnie, jak tylko na pokrycie kosztów 
teyoź- zbierze się dostateczna iloić prenumeratorów.

J P P  F i ir  O e e te r r e lc h  a n d  (J n g a rn .
--------------------------

łfyeben erschięuen »nj delbstverlage des lle rausgebers: W iedeń , W ien stru sse  17,
»p auch dujch ąlje iśsterndchischen und nngarischen Bącbhandlungen zu beziehen: "

JS U llo fl S i J u r i s t ę n - A I m a n a c h
iilr beide Rechtstheile der osterreichischen Monarchie.0— n —►tnę ; . *" 1 • ’ --i

Herftusgegebjn uipj jęjfigirt von T i  » o f l l  3 M E L acL lsiŁ i
i Tł Wieu '    2152 1—3( O e s t a r r e i c n  s n n a  U u g a r u s  neueste Staatainatitutionen, Uenfcral-Behorden, Mini- 

steritn, derichtsnufe, Advokafcen und kotarę, mit Z a g r u n d e l e g u n ę  d e r  g e r i c h t -  
1 i c h e n Ki n  t h e i l u n g e i n e s  j e d e n  K r o n l a n d e  s, Landedgerichta-Dolmetsche und 

Aerzte, A d v o k a t e n  d e s  A u s U n d e s ,  G erich taorts-L eK icon  etc. ete. 
Ladenoioia ~ o. W. — Bachhftpdler 25 p(Jt. — Auf J2 Esemplare fiin Frei-Exemplar. 

^ 0 ^  Neueste Ernennungen und sonstige Aenderungen bis zum 25, Mai 1868- "Tpfc 
Ani brietiipiies Yerlangen auch g ę g  e n  N a ch n a b m e beim Herausgeber.

100 biletów wizytowych szybkoprasowych 60 ct.
100 ćwiartek papieru listowego z wyciskiem kolor, monogramu

od 1 zlr. 30 ct. do I złr. 80 ct.
w handlu papieru j wsżelkich potrzeb do pisania, rysowania i malowania

A .  K O Z Ł O W S K I
n lica  H alicka 1. 303. * 2145 2—4

§kladaja< a »ię z 9 0 0  s z t u k  o w ie c ,  średniej jakości,
jest do sprzedania w 2tf 4LGOń»AN CKL
na folwarku do_ klucza J a g ie lu ic k ie g o  należącym, w powiecie 
Czortkowskim. oq .nim s Awtodi

Ktoby sobie życzył takową nabyć, może się zgłosić listownie 
lub osobiście d o  d z ie r ż a w c y  te g o ż  f o lw a r k u .  —* O s t a t n ia  
p o c z ta  JAC1EŁM CA. r __________________

L. 289/prez. ęZ ■

Ogłoszenie konkursu.
Celem obsadzenia za kontraktem p o s a ­

dy  o g ro d n ik a  m ie jsk iego  z p ła cą  roczną 
4 0 0  z lr. w a l.  nuatr. rozpisuie się niniei- 
szem konkurs z te rm in em  do d n ;a  11 
lipca  b. r.

Ubiegający się o tę posadę zechcą w 
w powyższym terminie do Prezydjum Ma­
gistratu  lwowskiego wnieść swe podania i 
załączyć dowody teoretycznego i p rak ty ­
cznego uzdolnienia w sztuce ogrodnictwa 
i sadownictwa, obecnego swego zatrudnie­
nia, moralności i znajomości jeżyków kra­
jowych. ' " 2127 3—3

Właściwe obowiązki zamianowanego 
ogrodnikiem  bliżej określone bedą w kon­
trakcie i instrukcji słnźbowej.
Od Prezydjum  Magistratu kr. st. miasta

Lwów d. 13. czerwca 1868 r.

2łr, $5 0 .0 0 0 __
do wygrania przy nastąpić mającemTinia 
I. lip ca  rb. wielkiem ciągnieniu c.k. aust.
państwowej potyczki kolejowej.
z r 1858. Główne wygrane tej pożyczki: 
złr. 350.000, 200.000, 150 .000,40.000 
30.000, 20.000, 13.000, 5000, 4000, 
3000, 2500, i t. d. Najniższa wygrana 
złr. 165.

U niżej podpisanego można dostać 
losów na powyższe ciągnienie, a 1 los 
częściowy kosztuje złr." 2, 3 sztuki złr. 
5, 7 sztuk złr. 10, 15 sztuk złr. 20.

ŁaskUwe polecenia będą za nadesła­
niem kwoty w austr. notach bankowych 
natychmiast /ranko uskuteczniane, dokła­
dne plany losowania do zamówień za- 
łąezane, każda bliższa wiadomość chę­
tnie udzielana, a wreszcie lista wygra­
nych współnezestnikom natychmiast po 
ciągnieniu bezpłatnie i franco przesłana.

Uprasza się zatem z łaskawemi jak 
najsp ue szn iej szem i poleceniami udawać 
się tylko wprost do domn handlowego

E Befn,
in Frankfurt a. M. grosse Bockenhei- 

mergasse 62. 2106. 4—6.

Latarnie gospodarskie
- - r t

do zupełnie bezpieczne­
go oświetlania s t a je n  
m a g a z y n ó w , m ły n ó w , 

piw nic, strychów , 
po c e n a c h : 

ł złr. 60  cent., 2  złr . 2 0  
cent., 1  z łr. 80 centów ; 
w w ielkiej i, m ałej licz­

bie n
m i k a  W W ie d n iu

“  Nenbaugasse Nr. 
S k ład  wszelkich gatunków  

lamp olejnych (Moderateur), kamfi- 
nowych, jako  też  przedmiotów ku­
chennych i do dom owego gospodar­
stw a potrzebnych. 1564  9 — u

2148 2—3

$ ę r p ią c y
aa  r u p t u r e

nawet tacy z zadawnioneuii rupturami, zo­
staną w najliczniejszych przeważnie 
wypadkach zupełnie wyleczeni za po­
mocą m aści rupturowej G ntflieba 
S tu i z e n eg g e ta . Dokładne opisanie spo­
sobu użycia tej maści wraz z mnóstwem 
zadziwiających, urzędownie zatwierdzonych 
świadectw, w  celu poprzedniego przekona­
nia się, daje się bezp ła tn ie . Maści tej 
dostać" można w słoikach po eenie 3 złr. 
20 ct. w. a. tak  wprost u wynahizoy 
Gottlieba Sturzeneggera w Ile-  
risau , kanton Appenzell w Szwajcarji, 
jakoteż w aptece p Zygmunta H a­
kera we Lw owie.________2062 5—17
Znany powszechnie i podług zdania lekar­

skiego wielostronnie wypróbowany

Styryjski sok ziołowy
dla cierpiących na piersi.

Dostać można zawsze w świe żym stani e 
po cenie 8 0  c t. za flaszkę.

J. E n gelh ofera  E sen cja  m u­
szk a tow a  i n erw o w a

z a ro m a ty cz n y ch  z ió ł a lp e jsk ich .
Bezsprzecznie wyśmienity środek prze 

ciw bolom reumatycznym, oczu i stawów, 
przeciw zawrotowi głowy i bolu krzyżów, 
osłabieniu nerwów i oiała, a do wzmocnię 
nia organów płęjpyyob. za najsknteęzniej 
szy uznany.

STOMATICON, Woda do ust
D r. B ra n n a , dentysty kilku o. k . zakła­
dów w Gracn, uznana w skutek n ad e r li 
czn y ch  d o św iad czeń  za specyficzny śro 
dek do zagojenia rozranionych dziąseł, do 
osuwania cuchnącego oddeebu i wstrzyma­
nia postępującego pruchnienia zębów.

Cena flakoniku 88 ct.

L i k i e r  ż o ł ą d k o w y
D ra K rom bho lza .

Likier ten, przyrządzony z wzmacnia- 
ąeych roślin, działa szczególnie skutecznie 

na organa trawiące, a rozgrzewając żołądek 
wywiera nnjzbawienniejszy wpływ na zdro­
wie. Może on być doskonałym towarzy­
szem na polowaniu, przy wycieczkach i yy 
podróży. — Cena flakonika 52 et.

Powyższych przedmiotów dostać można 
prawdziwych we L w ow ie u K. S chubn- 
th a  przy ulicy Krakowskiej, u aptekarzy 
Z yg. R u ck era  dawniej Tomanka. Mikn- 
la sc b a  i B c rlin e ra . 1541 1 —12

W  B iałej u P. Kmusa. w  B ochni u 
B. Fadenhechta, w  C zern ło w caeh  u T. 
Zacharjasiewicza i J .  Rojaóakiego, w  Ja  
ro s ław ia  u Ir Bojana, w  K ołom yi u F,, 
Zazharjasiewicza i Seha'i Hermana, w  Kra 
kow ie n K. Hermana i J- Jahna, w  R ze­
szow ie u J .  Scbsitern, w  S tan is ław ow ie 
h ,A. Tomanka i spółki, w  T arnopo lu  u 
VV. Stachiewicza, w T a r ro w łe  n J . Jahna. 
W W le llczee  u Gbarskiego, w Z a le sz c z y  
kacll u J- Kodrębskieefo i Spółki.

Dnia 8. lip ca  r. b. o godzinie 3. po­
południu o d będz ie  się p o sied zen ie  R ady 
p o w ia to w e j T a rn o p o lsk ie j, o ozem ni 
niejszem uwiadamia i uprzejmie zaprasza 

Antoni Rogala Zawadzki, 
1157 1—3 prezes Rady powiatowej.

WW^y^* ks. proboszczów rz. kat. 
Zachodniej Galicji

uprasza się o wyszukanie metryk śmierci 
Agnieszki z Gryniewiczów Szaflickiej i T e ­
resy z Gryn. Gawęckiej — osoby te miały 
poumierać w latach 1825—1326 — żyły w 
Zielonce, Rzochowie, Rzemieniu, Rusino­
wie, Trześni, Białymborze, Przeeławiu, 
Trzcianie, Jarosławiu, żyznowie, Grudnej, 
Wielopolu i Malej. — Ktokolwiek zresztą 
i jakiegokolwiek imienia osoby z powyź- 
szemi nazwiskami wynajdzie, raczy najda­
lej do dnia 20. lipca 18G8 donieść Adolfo­
wi Moszyńskiemu, doktorowi praw we 
Lwowie, pod 1. 105'/,, a otrzyma od tegoż 
stosowne wynagrodzenie. 2153 1—2

D la uw ag i pp. o b y w ate li w ie jsk ich .
Życzący korzystać z czasu wakacyj 

r. b. dla" nauk i lub ro zm o w y  z dziećmi 
w języku francuzk iin , przez Francuza naj­
praktyczniejszą metodą wykładanej, który 
I rysnnków i początkó*w gimnastyki udzie­
lać może, bliższą wiadomość poweźmie u 
W W. M a j e w s k i c h ,  w domu Nr, 316, 
ul. Kurnicka we Lwowie, lub listownie po­
dług tego adresu. 2154 1—1

Ekspedytor
w B U R SZTY N IE . --------

na
umieszczenie 

2150 2 - 2
Kawaler w sile wieku, praktycznie w go­

spodarstwie uzdolniony, jest jako
3140 r z ą  d c a  d ó b r  2 - 6
w Administracji Gazety jygr. zalecenia.

f i n r 7 p l n i k  P ^tyczn ie i teorety- 
czulę uzdolniony, lat 35 

mający, który podejmuje się robić dziennie 
po 2 zaciery całkowite na 1 kadzi fer­
mentacyjnej z jak najlepszym rezultatem, a 
to bez żaduej straty na jakości produktu, 
i wyrabia z każdego gatunku produkt, z 
wyrachowaniem n a p r z ó d  jaka ilość okowity 
być może — życzy sobie objąć miejsce we 
wielkim skarbie, gdzieby było "kilka gorzelń, 
które by mógł objąć pod swoją dyrekcję, 
a ktoby sobie życzył, raczy się zgłosić do 
Administracji Gazety Narodowej/ 2155 i —2

Poudre Rosee
pana Rigaud # Spółki w Paryżu,

45 rne Ricbelien.
Ochrania płeć od wiatru i Z|nma, na­

daje jej wyrazu, zdrowia i świeżości, zapo­
biega tworzeniu się Pie^ wj- Zapach tego 
wytworu najmilszy, i pod każdym względem 
powinienby stanąć nad takzw, Poudre de 
Riz i Poudre d’Amidon. 1655 11—12

SKŁADY we L w o w i e :  w aptece A. 
do lfa B e iiin e ra  i w  T a r n o p  0 | u w g. 
ptece dr.R nehcU a.  _____

GŁUCHOTA,
Nowo wynaleziony instrument do słuchu,

co do sk u tk ów  p rzew yższa jący  w szy stk o
cokolwiek wprowadzono w używanie dla ulżenia temu złema. >— Podług kształtu acha 
zrobiony, zaledwie mogący być postrzeżony, obejmuje bowiem tylko 1 centimetr rozmia­
ru w przecięciu, działa ten mały instrument tak znakomicie na nerw słuchowy, iż jest 
w stanie niedokładność tego potrzebnego organu pobudzić do czynuości.

Instrumentu wraz z futerałem i drukowanym przepisem używania, jakoteż z nie­
małą ilością poświadczeń o skuteczności, kosztują: ?116 *—6

jedna para fran ków  Ili.
Skład główny u E. STOCŁMARA, aptekar/a w K r a k  u  w i

iK :« , k a . I ; » « b
• l i ' f '  w*, ob 0?»0l

- w -  i > v o ] > f i o z : x j
otwartym został w r. b. dnia 2 9 .  Maja.

 ̂ tr 1    1
uwa zdroje jodu-bromowe (zdruj Karola stony czysto-jodowy, zarój a iu o li i , stoay. zelazisło-

C  jodowy) zdrój Józefa żelazisty, zdrój adolfe, clieiniczmu obojętny, żętyca dworska, kąpiele stono-jo 
dowe; żelaziste i siarezane, parowe i ze szpilek jodłowych; wdecliania gazu nattowego R etk o tk i, okła­
dy gjmnłu i sól Iwonicka, - o’ . .lOtc  - ? i  ’ r:  • ■ - - j ® .

Zdroju twoiiickie slyunu ad sKutuuzrjKjac.. niDóyiku v  skrołuiach (w uui/.im uuiu 1 owrzodzoniu 
dt* gruczołów, zapaleniu ócz, uszu i nosa, wyrzutach skórnyęh. w ropieniu kości i zroście stawów), ale 
S{ także w chorobach macicznych i zawisłej od uięh uiepioduości: w obrzmieniach wętroby i ^ledziony, 

w gośćcu i dnie, w katarze żot.ądka i oskrzeli w upartych kopmlikacjach syRIitycznych Zakład z 
3  każdym rokiem rozszerza się i ulepsza co do wygód i uprzyjemnienia pobytu. Stacja telegraficzna i 

ekspedytura poczluwa je st w samym zakładzie. Koleją żelazna dojeżdża się od Lwowa do Przemyśla 
=f od Krakowa do larn^w a, złam ład dyliżansem lab furm anką, do Iwonicza. Ordynującym przy zdrojach Jm

lekarzem  jest 
1969 3—8

,sfaa K a r o l  M o s z c z a ń a k i
d o ijto i m e d y c y n y  i 9,^1 r u r  g i i

iJ b

Czyste utrzymanie zęb ów ! 18 0 7 24

Sławna W O O A  A N & T E R Y N O W A  do ust, ,
której przywilej w czerwcu 1865 r. wygasł, a o której doskonałości liczne poświadczenia 
złożono, obecnie za cene “  4 : 0  o t .  ”  dostać można u w yrobcy: C . S p itz in iillera , 
aptekarza „am hohen Markt* in Wieu, tudzież we LWOWIE w aptece A. B E R L IN ! RA 
w P rzem yślu  u p. Kozłowskiego, w R zeszow ie  u pp. Schaittera i Spółki, w S a m b o ­
rze u p. Rierfla, w T arnopo lu  u p. A. Morawetzą, v- T arnow ie u p. W ielogórskiego.

V f l l T  Ą T  składający się z 2 pokojów 
-ŁJ nrządzony na sklep lnb kantor, 

iest w kamienicy pod I 231 m. w rynku 
każdego czasu do wynajęcia. 2119 3-3

\X 7lA Q  Ba 8P|-*«daż — obszaru 500 mor 
W  IDO gów ziemi ornej w dobrej Bełz- 

kiej glebie; 350 morgów sianożęci; 150-mor- 
gów lasu wysokopiennego; 10 morgów o* 
grodów ; budynki mieszkalne i gospodar 
skie w dobrym stanie ; propinacja z dwoma 
karczmami, przynosząca rocznego dochodu 
S05 złr. w. a., znaczna część ceny 'kopna 
tnoże pozostać przy gruncie. Bliższe azoes- 
góły u dr. Dominika Gębaszewskiego w * 
Lwowie pod Nr. 454%. 2108. 3—3.

poczwórny, praw ie ja k  no-
wy, jest za  500 złr. do 

sprzedania, W idzieć go m ożna przy 
nlicy Szerokiej pod I. 14. obok T ele . 
g rafn  u L akiernika._________

R o z sy łk a  naturalnej K arls- 
badzklej w ody m ineralnej.

Znaną jest powszechnie siła uzdrawia 
jąca mineralnej Karlsbadzkiej wody, praetę 
dalszo zaohwalanie takowej uważamy za zb> 
teczne. Je st to faktem opartym na duświad 
czeniacb. Używanie tej wody w domu jasl 
takie same jak przy źródle. Zwyczajna do ­
za zażycia wody mineralnej co rano za­
wartą jest w jednej flaszcze, którą w odstę­
pach 20minufowych, zimna lub ogrzana, przy 
wolnem przechadzauiu się na świeżem po­
wietrzu, jeżeli takowe jest sprzyjające, lub 
w domu, ale tylko w łóżku się w ypija. A- 
żeby wodę rozwałniającą uczynić, potrzeba 
tylko jedne łyżeczkę od kawy soli m in e ­
ra ln e j dodać. W szystkie zamówienia w o d  
m inera lnych , so li i my dła m in e ra ln e g o  
uskuteczniają się jak najściślej przez po- 
pośrednictwo składów, we wszystkich g łó­
wniejszych miastach urządzonych i wprost 
od dyrekcji źródeł: B rnnnen- V er«endong»- 
D irec tioa  H ein rich  M attonl in K arlsb a d  
(BOhmen). iggą 5_(-

Licytacja koni.
D n ia  25. czerwca b. r będą w 

M O ŚC ISK A CH  po jarmarkn św. Jańśkfm 
sprzedawane przez publiczną licytację ko 
me, pochodzące z słynnego stada śp. F e­
lik sa  D zw oukow sk iego  z K ustw eczks 
mianowicie kilkanaście klaczy stadnych, 
młodzieżą- i 4-tetnia, i ogier I n c o g n i t o  
pełnej krwi angielskiej, 15*/, miary, pooho 
dzący z K O K Ó PC A . Konie te moga być 
przed d. 25. czerwca także z wolnej " reki 
nabyte w RUSTW ECZKCJ o ćwierć-mili 
od Mościsk ____________________ 2096 3—'S

Środek odrazu uśmierzający migrenę, ból 
głowy gwałtowny ł newralgię,,'zwany ia

Jest to  l e k a r s t w o  n i e w i n n e ,  a  wy 
łącznie roilime, pochodzi z Brazylii; stara 
niem pp. Grimauit Cie do Francji sprowa­
dzone. Sprzedaje się w pudełkach po 12 
pakiecików wraz z  "przepisem użycia o- 
nyohże w języku polskim. Każdy pakiecifc 
opatrzony jest podpisem : Grimauit ą- de.

Dostać można u pp. Grimauit et Uom, 
aptekarza w Paryżu; we Lwowie w apte­
kach pp. P io tra  M ikoluscha, B c rlin e ra  i 
K uckcra; w Krakowie W  apt. Pp. Brunona 
Miczyńskiego i Redyka; w Poznania w aptek, 
pp. dra. Manknoicza i Elsnera; w Brodach w 
aptece p. Eramos, 1618 27—28

L. 3363

Obwieszczenie.
Budowa części, uzupełniających warstaty w głównym dworcu c. k, uprzyw. galic. kolei ż e ­

laznej Karola Ludwika w e  Lwowie, równie jak i szopy (ogrzewalni) na 13 maszyn wrąz zteuderami 
i należącego do niej budynku na rezerwoary wodue, oddana będzie w drodze ofert. ■

D otyczące projekta wraz z alegatami mogą być przejrzane, począw szy o d  d n ia  dzislerj* 
t t fe g o  a ż  d i i  4. lip n ą  r. !>■ w biurach podpisanej Dyrekcji ruchu. Przejrzenie projektów
wraz z alegatami musi być stwierdzone w łasnoręcznym  podpisem pp- oferentów.

R o b o t y  p r z y  w ar*statacł»  obliczone są na 0 3 ,1 6 5  z lr . 51  c t., zlaś p r z y  o g r z e w a l ­
n i na 6 0 .8 9 8  z lr .  4  c i .

Pisemne, opieczętowane i marką 50 ct. ostęplowane oferty winne być osobno na każdą z
tych dwóch budowli sporządzone, które biuro Dyrekcji rucha n a  d n iu  6  l ip c a  r . b  <lo (ęodz.
13. p r z e d p o łu d n ie m  przyjmować będzie.

( )ferty na wymienioną budowę w ustatów  wmne być w wadjum 3 2 0 0  złr., ogrzewalni zaś 
3000 złr. zaopatrzone, które to wadjum albo w gotówce, albo w papierach publicznych według kursu 
dziennego obliczonych, lub też asygnatach zakładó^ bankowych złożone być może.

Oferty w tszą  zawierać oświadczenie, czyli i jakie odsetki oferęnt przy objęciu rzeczonej 
budowy od sumy, według przejrzanych cen jednostkowych, o b l ic z o n e j  upuście zamierza.

W końcu musi oferta zawierać deklarację, iż przedsiębiorca w przeciągu dni czternastu od 
oferty się nie cofnie.

Rada zawiadowcza zastrzegając sobie prawo odrzucenia przedłożonych ofert, nie da stęp o
wodować przy wyborze przedsiębiorcy U tylko najniższą cyfrą oferty.

Lwów dnia 19. czerwca 186£S.
" •wAjfiKiTT Yotsim - i j  "rjjf- t t s  i '  - r  1 .-.t ] DToaa j  1 ' ^ 1 ’ I ■■ • i l  r f s o i  »"J»?m iiI6'l

21S61_ 3 Dyrekcja mchu c , k. uprzyw. kolei galic. Karola Ludwika.
   _________

Filia Hanki angielsko-austrjackiego we Lwowie
podaje do powszechnej wiadomości, że 

[mk z p o « V  dnia 1. listopada f,$G9

4
i fn 

01

o
z ośm iodniow em  wypowiedzeniem wydaje, i od wszystkich w obiegu będących inboq*

1890 5 -2 6

a , f S O ' W ' y ' < 5 l i ,

z dniem powyższym 4%  z o ś m io d n io w e m  Wypowiedeniem liczzy. iż im s iir t  .1 
I » owłoituS"

Wydawca . W italis W . Sm ochow ski, W łaściciel Jan DobrzaJiafeiB , JUl l R e d a 'dąlftAi odpowifid^iabij -r Platpn K^ątccld Druh Kornela PiUąra’.


